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Na Święta Bożego Naradzania

Jedyne źródło ozgjób 
c h o i n k o w y c h
C E H T R A L A — Marszałkowska róg Złotej
O d d z i a ł y  w ł a s n e ;  Łódź,  Katowice,  Wilno,  Poznań, 
Równe, Ł u c k,  Lubl in,  Zakopane, Bydgoszcz i Król.  HutaP O L E C A

w  największym wyborze w  Polsce

ZWYCIĘSTWO UMIARKOWANYCH
WYSTĄPIENIE PRZECIW „ANSCHLUSSOWI”.

W  i e d e ń, 18  g rudnia. N astro je  poli-1 trw ałą podstaw  państw a. M iędzy Heim- 
tyczne w A u strji zupełnie się uspokoiły, w ehrą w A ustrji a hitlerow cam i w Niem- 

W  w yniku w yborów  uw idacznia się co Czech niem a porozum ienia.
raz jask raw iej po rażka zw olenników  poli 
tyki faszystow skiej i elem entów  radykał 
nych. G abinet Endera nie ma pow odów  do 
obaw y ze stro n y  austrjack iej p artji radykał 
nej.

W  stronnictw ie chrześcijańsko  - socjal- 
nem zyskują coraz bardziej na sile grupy 
um iarkow ane, zaś H eim w ehra, k tó ra  w o- 
statn ich  w yborach  straciła  znczną ilość m an 
datów , okazuje m ocne przygnębienie.

N ajlepszym  dow odem  obecnych n as tro ­
jów  i pew nego stanow iska niektórych obo­
zów politycznych jest przem ów ienie przy­
wódcy H eim w ehry  S tarhem berga, wygłoszo 
ne w g ronie sw ych zw olenników . P rzed  wy 
boram i S tarhem berg  ostro  w ystępow ał prze 
ciwko socjal - dem okratom  i zw olennikom  
m arksyzm u.

Co się tyczy odchylenia w stronę n aro ­
dow ych socjalistów , jak  to były planow ane 
przez H itle ra  w Niem czech, nie m ogło być 
żadnej kw estji, poniew aż wszyscy dobrze 
pam iętają, w spółpracę H itle ra ze S tarhem - 
bergem  i udział tego ostatniego w pow sta­
niu h itlerow skiem  w N iem czech.

W  m ow ie sw ej określił S tarhem berg  
sw ój k ierunek jako  bardziej um iarkow any. 
Zaznaczył, że nie będzie przeciw działał po­
lityce gab inetu  E ndera , wszelkie bow iem  dą 
żenią an ty rządow e m ogłyby spow odow ać 
przew rót gospodarczy  w Austrji, D roga 
gw ałtu musi być porzucona, zwycięstwo 
odniesione być może jedynie orężem  du ­
cha. P uste  dem onstracje  i okrzyki nie u-

R ozłam  między N iem cam i a A ustrją  jest 
niekorzystnym  dla S tarhem berga. W  prze­
m ów ieniu swem  poruszył kw estję ,,An- 
schlussu” i w ypow iedział się w ostrych sło­
wach przeciw  połączeniu A ustrji z Rzeszą 
Niem iecką, zaznaczając przytem , że po łą­
czenie to nie byłoby wcale dla A ustrji k o ­
rzystne.

P o  niedaw nym  w ywiadzie Schobera, u- 
dzielonym  korespondentow i ,,In tra s ig ean tu ” 
który z przyczyn w ew nętrzno  - politycz­
nych został zdem entow any, m ow a S tarhem  
berga jest drugiem  w ystąpieniem  Austrji 
przeciwko „A nschlussow i”.

W y b o r y  w  S o w ie ta c h
NOWA KAMPANJA POLITYCZNA W Z. S. S. R.

M o s k w a ,  18  grudnia. P ra sa  sowiec 
ka po zakończeniu słynnego procesu, doty­
czącego grupy  przem ysłow ców , zaję ta  jest 
obecnie spraw ą w yborów  do rad. C entralny 
K om itet W ykonaw czy ZSSR, ogłosił w 
tych dniach odezwę, podpisaną przez preze­
sa K alin ina i sek re tarza  Enukidze, w któ- 
le j zauw ażyć się daje  silniejsza tendencja 
polityczna, aniżeli podczas w yborów  o sta t­
nich.

O becnie w zw iązku z zaostrzeniem  się 
walki klasow ej w państw ie —  m ówi odez­
wa .—- podjąć należy w tym  k ierunku  bacz 
niejszą uw agę. W edług  zdania kół rządzą­
cych państw em  w ybory do rad  w inne iść 
pod znakiem  ścisłego w ykonyw ania rozka­
zów partji kom unistycznej i władz. K on tro  
lując pracę rad, najw iększą uw agę należy 
zw racać na walkę z odchyleniem  od w ytycz ' 
nego kierunku  politycznego —  kierunku 
partji kom unistycznej, —- przedew szystkiem  
z odchyleniem  „na p raw o”, jako  najbardzie j 
niebezpiecznem . J

Te słowa K alin ina są najlepszym  dow o­
dem, że plany S talina w k ierunku  osłabię 
tiia kolektyw izacji nie będą zrealizow ane.

g r a j ą
czysto, głośno i naturalnie 
Ceny zniżone, także na rity

ADAM KLIMKIEWICZ
154 Marszałkowska 154

W odzow ie ruchu  kom unistycznego vr 
ZSSR; zdecydowali się przeprow adzić n o ­
we dośw iadczenie, zm ierzające do zupełnej 
reorganizacji życia ekonom icznego na n o ­
wych podstaw ach, p rzystosow ując do reali 
zacji tych planów całe życie w ew nętrzne
<ćSSR.

Rady, jako  organy  dyktatury  p ro le tarja- 
tu, w inne stać się w rzeczyw istości o rgan i­
zatoram i socjalistycznego w spółzaw odnict­
wa w kolektyw izacji m iljonow ych mas w ło­
ściańskich. N iedocenianie politycznego zna­
czenia obecnych w yborów  do rad — m ó­
wi K alin in  — jest jednym  z najgorszych 
objaw ów  oportun izm u w praktyce.

W ybory  do rad  w ipne stw orzyć dla1 Sta 
lina now y apara t dla zrealizow ania jego po 
lityki w k ra ju . D la osiągnięcia tego celu 
zw olennicy dyktatora używ ają wszystkich 
m ożliwych środków , w o b e c "  czego możli- 
wem jest spodziew ać się, aby w ybory p rze­
prow adzone były pod znakiem  swobody 
głosujących. Te sam e rezu ltaty  mogłyby 
być osiągnięte, gdyby Stalin zam iast w ybo­
rów  m ianow ał osobiście swych zw olenni­
ków członkam i rad.
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O P T Y K  
Stanisław Słowikowski

Poleca po cenach fabrycznych okulary, 
binokle z najlepszemi szkłami punktalne- 
mi ,.Zeissa“ i „Perfa‘\  Lornetki polowe 
i teatralne, lorgnony, barometry, termo­

metry  i t. p.
Reparacje na poczekaniu

SKŁAD TOWAROW 
B Ł A W A T N Y  C H

K U C Z Y Ń S K I

W IĘ C K O W S K I
W A R S Z A W A , uL D ŁU G A  26 

T E L E F O N  325-12

poleca
P O C B N A C H  F A B R Y C Z N Y C H

S u k n a  -  K o rty . T o w ary  b ia łe , ln ia ­
n e  1 b a w e łn ia n e . S u ró w k i -  C a jg t * 
W e lw e ty -S a ty n y -D re ł ic h y  In le ty . -  
K o łd ry  w atow e, w e łn ia n e  -  K o ce  -  
K apy  - N a rz u ty  - F ira n k i -  T ry k o ­
ta ż e  -  Jed w ab ie  -  K onfekcje : raq- 

s k ą  i  d a m sk ą

D ostaw y  d ła  S zp ita li 
Z a k ład ó w  ! In s ty tu c ji 1920
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F ran cais — gard ę a vous!
Walka Niemców o hegemonie nad Eu­

ropą rozegra Sie nie nad Wisłą, lecz nad 
Renem. Niemcy o tem nie mówią, aie do 
tego planowo i systematycznie przygo­
towują się. choć głoszą, że im chodzi tyl- 
k o  o granice wschodnie, o połączenie 
Prus Wschodnich z Rzeszą. Gdyby im 
to się udało, y tedy odciąwszj' Polskę od 
świata, obezwładniwszy ją i uczyniwszy 
swoją kolonią, rozpoczęliby walkę za 
Renem.

Francuzi to dobrze rozumieją, a dla­
tego pomimo pacyfistycznych głosów, 
dość często dających się słyszeć w pra­
sie lewicowej, przypominają o grożącem 
niebezpieczeństwie niemieckiem. Cle­
menceau w „Grandeurs et misóres de 
Viotoire“, pracy napisanej prawie na ło­
żu śmierci, ostrzega, ażeby Niemcom nie 
wieizono nigdy.

„Trzeba zdobyć się na odwagę — pi­
sze Clemenceau jakby testament — opa­
nować nerwy, zaprzestać tych konferen- 
cyj bez liku, których kłamstwa- nikogo 
nie wywiodą w  pole i należy już teraz 
przygotować się do nowej okrutnej woj­
ny"...

Niedawno ukazała się książka ewóch 
autorów, pp.: Hemme i Hubert - Jacąues, 
pod tytułem: „Franęais — gardę a vous“ 
(„Francuzi — baczność"). Na okładce 
tej książki wydrukowano słowa umiera­
jącego pułkownika Durand'a. który byl 
kierownikiem międzysojuszniczej komi­
sji kontrolującej lotnictwo niemieckie.

Przedśmiertne ostrzeżenie jest groź- 
nero memento dla niemieckich sasiadów 
na zachodzie i wschodzie. Pułkownik 
Durand, ująwszy obraz swego patrona, 
rzekł słabym przerywanym głosem:

„Widziałem zbliska to. co się robi w 
Niemczech. Na ten obraz święty przysię­
gam w chwili śmierci, że straszliwe nie­
bezpieczeństwo zawisło nad Francją. 
Woina, którą przygotowują Niemcy, bę­
dzie wojną lotniczo - gazową, która w 
krótkiej chwili może zamienić piękne mia­
sta w głuche cmentarzyska, żyzne depar­
tamenty —  w  bezludne pustynie"....

„Franęais — gai de a vous“ — woła 
w krótkim wstepie do książki marszałek 
Lyautey. Czytajcie tę książkę, zapamię­
tajcie dobrze jej treść, przeniknijcie się 
lej duchem i nie zasypiajcie w błogim 
spokoju. Nie traćcie żadnej chwili, aby 
ocalić zagrożony pokój, którego my tak 
potrzebujemy. Nie wystarczy pogrążyć 
Sie w słodkim optymizmie, trzeba prze- 
dewszystkiem um eć pokój zabezpieczyć, 
a dlatego trzeba być silnym, silniejszym 
od nieprzyjaciela".

Pierwszą część książki

Przyszłą wojnę Niemcy będą prowa­
dzili na lądzie, na morzu i w  powietrzu. 
Czołgi, samoloty i gazy trujące odegra­
ją wybitną rolę. Według nowego niemiec­
kiego regulaminu służby polowej „obec­
na armja niemiecka powinna być wjecej 
ofenzywną i więcej brutalną, niż jej su­
rowa poprzedniczka". Dzięki różnym or­
ganizacjom ^sportow ym " Niemcy w przy 
szłej wojnie będą mogli dać armji do 7 
miljonów wyćwiczonych ludzi.

Autorzy dłużej nie zatrzymują . się 
nad rozmaitymi wykrętami Niemiec i 
planowem sabotowaniu postanowień Trak 
tatu Wersalskiego, nad współpracą w o­
jenną z Sowietami i nad wojennym prze­
mysłem niemieckim, pracującym poza 
granicami Niemiec...

We wszystkiem Niemcy przygotowu­
ją się z wielką systematycznością: naj­
silniejsze w Furopie lotnictwo „cywilne" 
może w  każdej chwili zamienione być na 
wojenne, najbogatszy na świecie prze­
mysł chemiczny daje możność prowadze-

PRZEGLĄD PRASY
BRZEŚĆ'

ma wojny gazowej, zaledwie kilkogra- ' ^  »  przytłoczyło >oba
■nowe rnimby elektronów -m o g ą  .yuzie- yzszystko. Na wstęme lotyej kadencji par
lać temperaturę ao 3 tysięcy stopni i 
wzniecać pożary w wielu miejscach k ra­
ju nieprzyjacielskiego, balonety napełnio­
ne gazami trującemi i poruszane małemi 
motofkami mogą zatruwać pożądane ob­
szary, działa elektryczne — i_ud techniki 
Kruppa — mogą jakoby wyrzucać 6-to- 
nowe pociski na odległość do 250 kim...

Tę pracę systematyczna Niemcy roz­
poczęli w kilka lat po przegranej wojnie 
i pracują bez p rz e rw y  przygotowując się 
do nowei wojny. Nie zważając na to 
Stressemann otrzymał pokojową nagrodę 
Nobla, Nadrenję ewakuowano przed­
wcześnie...

„Franęais — gardę a vous" — woła­
ją autorzy w zakońezeniu książki. Nie­
bezpieczeństwo wisi w powietrzu"...

Dodajmy od siebie — czy niebezpie­
czeństwo niemieckie wisi tylko nad Re­
nem?

Płk. Adolf Małyszko.

O

Jednolsty tekst rozporządza ula
UTWORZENIU PRZEDSIĘBIORSTWA „POLSKIE KOLEJE PAŃSTW OW F'

Ukazało się rozporządzenie P. Prezy­
denta Rzpiitej o utworzeniu przedsiębior­
stwa „Polskie Koleje Państwowe” , które 
zmienia i uzupełnia poprzednie rozporzą­
dzenia. Poza opublikowanemi już postanu

oraz potrąceń i dopłat na specjalne fundu 
sze.

Normy wynagrodzenia pracowników 
w przedsiębiorstwie ustala rozporządzenie 
Rady Ministrów, u o  czasu wydania tęga

wieniami tego rozporządzenia, na uwagę i rozporządzenia stosowane będą przepisy 
zasługuje art. 13 rozporządzenia, k tó ry , obecnie obowiązujące. Również do czasu
przewiduje, że wszystkie świadczenia 
przedsiębiorstwa „Polskie Koleje Państwo 
we” czynione w interesie państwa na 
rzecz jego poszczególnych organów, lub 
innych państwowych przedsiębiorstw, win 
ny być odpowiednio opłacane, zaś wszel­
kie ulgi vy taryfach i opłatach , przewozo- 
zowycli, mogą być przyznawane tylko ,v 
granicach opłacalności przedsiębiorstwa

Świadczenia przedsiębiorstwa na cele 
wojskowe reguluje osobne rozporządzenie 
Ministra Komunikacji, wydane w porozu­
mieniu z ministrami Skarbu i Spraw W oj­
skowych, zaś ulgi w taryfach osobowych 
dla funkcjonarjuszy państwowych —  rot 
porządzenie Ministra Komunikacji, wyda­
ne w porozumieniu z Ministrem Skarbu

wejścia w życie rozporządzeń innych, za - ' 
chowują moc obowiązującą przepisy praw 
ne, normujące dotychczas uprawnienia 
emerytalne tudzież prawa odszkodowania 
z powodu nieszczęśliwych wypadków. 1

Czysty zysk przedsiębiorstwa Polskie 
Koleje Państwowe stanowi różnica, pow­
stała po potrąceniu z ogólnego dochodu 

autorzy po- eksploatacyjnego: wszystkich wydatków 
święcili czasom przedwojennym, w któ- j eksploatacyjny c*i, procentów i amorty
rych rozpatrują systematyczne i piano-i zacJi pożyczek, tudzie ż zobowiązań o„ :i 
we przygotowanie Niemców do wojny, żających majątek skarbu państwa, od 1*- 
Uzasadniwszy, że Niemcy dążyli i chcieli ny w zarząd pobierczy i użytkowanie Itib 
wojny, w  diugiej części książki zastana­
wiają się nad przyszłą wojną rewanżową, 
do której Niemcy przygotowują się, nie 
szczędząc sił i środków.

na własność przedsiębiorstwu Polskie Ko 
leje Państwowe, wreszcie opłat i gwaran 
cyj z tytułu eksploatacji linji kolejowych, 
niebędących własnością skarbu państwa,

y \V- - V: ' nfiun.
;re )m  z h i e rz e  się

12 STYCZNIA

Pierwsze po świętach posiedzenie Sej­
mu odbędzie się 12 s |  cznia.

Po zgon a pasło fiaohera
Szel protokołu dyplomatycznego, p. 

Karol Romer, złożył dziś w  poselstwie 
niemieckiem w Warszawie w imieniu 
rządu polskiego konuolencje z powodu 
zgonu posła niemieckiego, Ulricha Rau- 
schera. Ponadto przybył dziś do posel­
stwa niemieckiego zastępca naczelnika 
wydziału zachodniego M. S. Z., p. T a­
deusz Lechnicki i w  mieniu tego wydzia­
łu złożył w  poselstwie kondolencję.

Przyjazd dziennikarzy amerykansklch
Bawi w Warszawie korespondnet 

- N e w  Y o r k  T i m e s 11 w Moskwie, p. 
Durante. W  najbliższych dniach przybę­
dzie do W arszawy w  celach informacyj­
nych i publicystycznych jeden z najwy­
bitniejszych publicystów amerykańskich, 
p. Simonds.

Piwrót amabaćcra WiPys'3
Ambasador Stanów Zjedn w W arsza­

wie p. John W'illys, powrócił z Paryża 
do W arszaw y i objął urzędowanie.

lamentarnej, u progu działań nowego rzą­
du położyło się ciężkiem brzemieniem 
wielkiego wyrzutu i tłoczy. Tłoczy móz­
gi. sumienia, serca...

„G a z. P  o 1 s k a” usiłuje tłumaczyć, 
że... dobize się stało. Woła przeto-

Twierdzim y z najglebszcm przeko­
naniem. że całokształt tej sprawy przy  
niósł kraiowi i państwu przeiom. że  
poayktowanu była koniecznością, zaś 
w skutkach -sw ych zbawienna.
Stajemy w osłupieniu! Dlaczego? Oka 

żuje się, że był to rodzaj odwetu za prze 
szłość: za zabójstwo ś. p. Narutowicza 
za nagonkę na władze, za kongres kra­
kowski i t. d. Obecnie —  według zdania 
tego organu —

zgram w czorajszych rnzżartych wił 
ków, odpędzona od żerowiska, na po­
czekaniu i bylejak przyoćziew a się w 
owcze skóry, skamląc wobec kraju i 
świata o współczucie dla sw ych potar 
ganych kudłów i naruszonych kłów 
Na takie „oświetlenie” wypadków 

brzeskich dotychczas nie zdobył się nikt!
Bo cóż np. pisze równie przyjazny 

rządowi f,ęP r z e d ś w i t”. Stwierdza, 
że nie bardzo chodzi nawet o interpela­
cje same w sobie ani c polityczny ..pro­
fit” opozycji.

Podane zostały konkretne fakty , — 
takie, jakich cywilizowany naród tole­
rować nie może, jakie cywilizowane 
państwo, jeśli nastaniły, musi bez par­
donu wypalić. Jako sprawcy tych fak­
tów podam zostali oficerowie wojska  
polskiego.

Musimy wiedzieć, czy  jest prawda 
iv okropnych oskarżeniach, a jeśli jest 
w szystkie konsekwencje musza być  
wyciągnięte
Analogicznie pisze sanacyjny ,.E k s 

r e £"s P o r.” I on odgranicza się od 
celów politycznych opozycii. ale uważa, 
że

nagłość — nic wniosku Klubu Na­
rodowego, lecz spraw y brzeskiej —  
stała sic oczywista.

Niechaj wiec ci, dla których trage- 
<’ia brzeska jest tylko  atutem agita­
cyjnym , bardzo nań nie liczą. C lwila  
zakończenia gry jest bliska —  i nastą­
pi wówczas, gdy wzniesiona rąka spra­
wiedliwości opadnie na ramiona win­
nych.
,.K u r. P  o r.” ogranicza się do w yra­

żenia wiary- że
władze niewątpliwie uczynią  wszy- 

stko co do mch należy, aby wyjaś/dd 
i ustalić prawdę i z tego ustalenia wy- 
ciągnąć konsekwencje, jakich wymaga  
sprawiedliwość i interes państwa na ze­
wnątrz i na wewnątrz.
.,P r z e g 1. W i e c z a u w a ż a ,  że 

opozycja (interpelanci^ czynią błąd, pole 
gający na rzekomo:

celowem tajeniu karno - sądowego 
charakteru obu stron afery: zarówno
oskarżenia b. posłów o w ystępki kno­
wań wywrotowych, jak i oskarżenia 
personelu więziennego o w ystępki nie­
ludzkiego obchodzenia sig.

Trzeba temu nadużycia kres poło­
żyć  i czem predzcj sprowadzić ooie 
strony całej afery na właściwe tory U 
j. czem m ądzej osadzić zarówno tych, 
którym  prokurator zarzuca czyn y  ka­
ralne z punktu widzenia interesów pań 
stwa, jak i tych, k tórym  postawiono 
przez brzeskich oskarżonych zarziu nie 
ludzkości

I im prędzej oraz im dokładniej obie te 
strony brzeskiego medalu zostaną załc.t* 
Vv-|one — tern będzie lepie., dla całej atmd 
sfery państwowej.

P

m u  m w m m
Najlepszą niespodzianką je s t precyzyjn 7 gramofon 

walizkowy lub  skrzynko wy z firmy

M .  L .  E£ W  i  NJ
Wa-szawa, Senatorska 23, tel. 21S-52.

W ielki wybór płyr świątecznvch oroz w :zy irk ’e przeboje > 
z aktualnych rewjl i filmów d;.wu;kowych
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DEKLARACJA PREMJERA
Program gospodarczy i finansowy
P a r y ż ,  18 gruania. — Premier Steeg 

wygłosił dziś w  Izbie deputowanych de­
klarację programowa.

Minister sprawiedliwości, Cheron, w y ­
głosił w jego zastępstwie podobna dekla­
rację w senacie. yDziś przed południem 
odbędzie się posiedzenie rady gabineto­
wej, na którem omawiana będzie po raz 
ostatni dzisiejsza deklaracja.

Jako główne swe zadanie uważa zwal 
programowe rządu będzie bardzo krótkie. 
Rząd ma oświadczyć, iż jest rządem po­
jednania. a nie walki.

Jako główne swe zaaanieu waża zwal 
czanie kryzysu gospodarczego i sytuację 
finansową w  kraju. Dyskusja nad polityką 
rządu odbędzie się z okazji 4-ch interpe- 
lacyj, zgłoszonych w  międzyczasie do 
nowego gabinetu. —  ATE.

U czeni p o lscy  a B rześć
LIST 44 PROFESORÓW U. J. DO POSŁA PROFESORA KRZYŻANOWSKIEGO

EKSPLOZJA KOTŁA
Fabryka wyleciała w  powietrze

P a r  yż, 18 grudnia. — W  Mancioux 
pod Tuluzą nastąpił w fabryce chemicz­
nej wybuch kotła.

Budynek fabryki, w  którym pracowa- 
ło 100 robotników wyleciał w  powietrze. 
Eksplozja nastąpiła w nocy wobec czego 
akcja ratunkowa natrafiła na duże trud­
ności.

Zapalono reflektory, przy których 
świetle wydobywano z pod gruzów 
Pierwsze ofiary. Według pierwszych ob 
liczeń liczba zabitych w y n o s i 7, liczba 
rannych 12.

Brak jest natomiast 40 robotników; 
przypuszczają, że wszyscy oni znaleźli 
śmierć pod gruzami fabryki. —  ATE.

G ł o d n a  R o s ja
Walka z kolejkami

R y g a ,  18 grudnia. — „ K r a s n a j a  
G a z i e t a “ aonosi, że prezydjum sowie­
tu w Leningradzie wydało nowe zarzą­
dzenie celem zwalczania kolejek przed 
sklepami żywnościowemi.

Według nowych przepisów cała lud­
ność Leningradu ma być podzielona na 4 
kategorje, przyczem dla każdej grupy lud 
ności ma być ustalony jeden dzień ala 
otrzymania przedmiotów pierwszej po­
trzeby.

Kolejki przed sklepami sowieckimi 
Przybrały ostatnio tak wielkie rozmiary, 
że w  niektórych punktach miasta tamują 
ruch uliczny.

Jednocześnie podczas długiego w y ­
czekiwania w  kolejkach zniechęcona lud­
ność prowadzi rozmowę o treści kontr­
rewolucyjnej i jak zaznacza pismo, pod­
daje złej k rytyce zarządzenia władz. — 
ATE.

Dogasający pożar
Zwycięstwo króla 1 rządu

P a r y ż ,  18 grudnia. —  Z nad gra­
nicy francusko - hiszpańskiej donoszą, iż 
stan podniecenia w kraju wygasa.

Ruch graniczny z Francją jest podję­
ty, jednakże strajk generalny w  niektó­
rych miastach trwa.

W Alicante strajkujący zatamowali 
ruch kolejowy, przewracając na torze pu- 
stć wagony. W  Walencji i Saragosie za­
bitych jest kilku policjantów podczas 
strzelaniny ulicznej.

W Środę wieczór odbyła się pod prze­
wodnictwem Sancheza Cuerry konferen­
cja polityków konserwatywnych i libe­
ralnych, na której powzięto uchwałę żą­
dającą najrychlejszego zwołania zgroma­
dzenia narodowego, jako jedynego środka 
dla uspokojenia napięcia politycznego w  
kraju. — ATE.

Grono profesorów U niw ersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie wystosowa 
ło w dniu 10  grudnia b.r. następujący 
lis t otw arty  do posła Adama Krzyżanów 
skiego z B.B.:

Zwracamy się do Pana, jako do tego z po­
śród naszych kolegów, który p iastu jąc m andat 
poselski, ma możność bezpośredniego wypływu 
na spraw y publiczne, a  zarazem przyjm uje za 
nie współodpowiedzialność. Liczne wydarzenia, 
jakie zaszły w ostatnich latach, podważają — 
według naszego głębokiego przekonania — mo 
ralne podstawy życia społecznego i polityczne­
go w Polsce, a przez to samo zagraża ją  rozwo 
jowi, a w dalszych konsekwencjach naw et istnie 
niu Państw a Polskiego. W szeregu tych zda­
rzeń spraw a więźniów brzeskich je s t zjaw is­
kiem najgroźniejszem. Spraw a ta  nie może być 
sankcjonowana milczeniem świadomych sfer 
społeczeństwa. W szczególności nam  jako wycho 
wawcom, jako elicie intelektualnej, jako tym, 
którzy składali przysięgę wiernej służby i dba­
łości o całość Rzeczypospolitej nie wolno pomi­
nąć obojętnie spraw y Brześcia.

Obawiamy się, że inform acje, jakie Pan o 
Brześciu posiada nie są dostateczne, co więcej, 
mogą być spaczone i sfałszowane, gdyby po­
chodziły od ludzi, zainteresowanych w  zatuszo 
w aniu praw dy — oświadczają dalej autorzy li 
stu i przytaczają szereg faktów , które później

zostały ujęte w interpelacji Centrolewu, poczem 
piszą:.

Powyższe fakty , niespotykane w świecie cy­
wilizowanym, musimy potępić ze stanowiska 
ludzkości. Musimy je  ocenić.jako ciężką krzyw 
dę, wyrządzoną Polsce. Wierzymy, że Pan i ja  
ko człowiek i jako Polak-obywatel podzieli ten 
nasz sąd. Jesteśm y przekonani, że Pan uczyni 
wszystko, co je s t w Jego mocy, dla napraw i 
nia krzywd, ukaran ia przestępców i zapobieże 
nia powtórzeniu się w Polsce podobnych wypad 
ków.

Zdajemy sobie spraw ę z trudności, jakie 
Pan w tej walce może napotkać. Musimy jed ­
nak zaznaczyć, że trudności te  nie zw alniają 
Pana od odpowiedzialności m oralnej. Odpowie­
dzialność ta , nie je s t tylko spraw ą osobistą, 
skoro należy Pan do grona Profesorów Uniwer 
sytetu Jagiellońskiego. Nie wolno nam  dopuścić 
by usta liła  się opinja, że zbrodnię popełniono 
w Polsce bez naszego protestu. Prosim y Pana 
przeto usilnie o powiadomienie nas, czy zamie­
rza Pan w  spraw ie powyższej publicznie wystą 
pić.

Pod listem podpisało się 44 profeso­
rów Uniwersytetu Jagiellońskiego.

W  gronie tern zwracają uwagę podpi­
sy Ks. Biskupa Godlewskiego, prezesa 
Akademji Umiejętności Rozwadowskiego 
oraz kilku uczonych, dotychczas należą­
cych do obozu sanacyjnego.

MŁODKOWfKI
PL3KBZSZS18.

R egulam in w  S e n a cie
DZIEWIĘĆ KOMISYJ SENACKICH

Trzygodzinne posiedzenie Senatu 
wczoraj popołudniu poświęcone było nie­
mal w całości sprawie zmiany regulami­
nu. odpowiednio do wniosku B.B. (analo 
gicznego jak w Sejmie), k tóry przeszedł 
już przez obrady komisyjne.

Imieniem komisji zdawał sprawę sen. 
Perzyński (B.B.), który przedstawił po- 
ponowane zmiany —  naogół pokrywające 
się zmianami dokonanemu' w regulaminie 
sejmowym. Zasadniczą zmianę wprow a­
dza nowy regulamin senacki, rozdzielając 
dotychczasową komisję spraw zagranicz 
nych i wojskową na dwie komisje odrębne 
oraz wprowadzając nieistniejącą dotych­
czas komisję konstytucyjną, tak że ogólna 
ilość komisji senackich wynosi 9.

Sen. Woźnicki (KI. Chł.) referował 
wnioski mniejszości, wysuwając przeciw­
ko projektowi B.B. te same objekcje, ja­
kie wypowiedziane były na gruncie sejmo 
wym.

W  podobnym duchu przemawiał sen. 
G łąb^sk i (KI. Nar.), wykazując, że już 
rer amin dotychczasowy był zupełnie 
wystarczająco dobrym instrumentem ob­
rad, nowe zaś poprawki dążą tylko do zu 
pełnego skrępowania opozycji, co chyba 
nie leży nawet w interesie samej większo 
ści, któraby powinna trzymać się zasady 
wypowiedzianej przez wielu mężów stanu 
że gdyby nie było opozycji, trzebaby ją 
stworzyć. i .

Sen. Makuch (KI. Ukr.) określa nowy 
regulamin jako zakneblowanie ust opozy 
cji, co w dobie obecnej —  po Brześciu, po 
wyborach i po pacyfikacji województw'

wschodniomałopolskich —  jest dla czyn­
ników rządowych szczególnie ważne.

Sen. Gross (P.P.S.) wykazywał sprze 
czność proponowanych zmian z Konsty­
tucją i ordynacją wyborczą.

Po przemówieniu sen. Perzyńskiego, 
który polemizował z zarzutami opozycji, 
cały projekt regulaminu przyjęto w brzmię 
mu proponowanem przez komisję, odrzu­
cając wszystkie wnioski mniejszości.

Następnie uchwalono już dziś wybrać 
wszystkie 9 komisyj senackich. P. mar­
szałek zaproponował wobec tego, by klu 
by do dnia następnego godz. 3 popołudniu 
wyznaczyły swych członków mających u- 
czestniczyć w poszczególnych komisjach 
i zapowiedział na czwartek godz. 7 wie­
czór posiedzenie komisji skarbowo-budże 
towej. i

Pod koniec posiedzenia odczytano 
wniosek ukraiński w sprawie pacyfikacji 
Małopolski wschodniej. Wniosek proponu 
je Senatowi wezwanie Rządu, aby jaknaj- 
szybciej zbadał lakty i rozmiary nadużyć 
popełnionych przy pacyfikacji w ciągu 
miesięcy wrzesień _ listopad b.r. ustalił 
szkody, ukarał winnych i złożył Senatowi 
sprawozdanie. Do wniosku dołączono ob­
szerne uzasadnienie na 64 stronach maszy 
nowego pisma, obejmujące materjał fak­
tyczny.

Na tem p. marszałek zamknął posiedze 
nie, zawiadamiając, że termin nas tępnego! 
zostanie pp. senatorom zakomunikowany | 
w  drodze pisemnej i składał Izbie życzę- ‘ 
nia świąteczne i noworoczne.

LEKKA POPRAWA
Stan zdrowia Poincarego

P a r y ż  17 grudnia. W stanie zdro­
wia Poincare’go zauważono dziś przed po 
łudniem ponownie zmianę na lepsze, wo­
bec czego otoczenie i rodzina mają nadzie 
ję, iż kryzys zostanie przełamany.

P a r y ż  17 grudnia, w  stanie zdrowia 
b. prezydenta Poincare’go nastąpiła dal­
sza lekka poprawa. Lekarz, który spędził 
cały dzień u łoża chorego oświadczył, że 
temperatura jest normalna i że ogólny stai 
pacjenta pozwala na stawianie bardziej 
optymistycznych horoskopów, co do prze 
biegu choroby.

Jednakże należy się wstrzymać wypo­
wiadania ostatecznego zdania, ponieważ 
przesilenie jeszcze nie nastąpiło, i najbliż 
sze 48 godzin może przynieść różne nie­
spodzianki

W y ja z d
M arsz, Senatu

Marszałek Senatu Raczkiewicz wyjeż 
dża w dniu dzisiejszym na kilkudniowy 
pobyt do Wilna. W  czasie nieobecności 
marszałka Raczkiewicza zastępować go 
będzie w Senacie wicemarszałek Leszczyn 
ski.

ZMIANY W M.S.WEWN.
Kierownicy departamentu politycznego 

i samorządowego
ALinister spraw wewnętrznych, gen. 

Skladkowski, specjah em zarządzeniem pc 
raczył kierownictwo departamentu pohzy- 
ćznego ministerstwa, pierwszemu podse­
kretarzowi stanu, p. Kazimierzowi Stami- 
rąwskiemu, zaś kierownictwo departameu 
tu samorządowego ministerstwa— drugie­
mu podsekretarzowi stanu, p. W ładysła­
wowi I<o> sakowi.

Brak nauczycjili w Rosji
M o s k w a ,  18 grudnia. —  Brak nau­

czycielstwa w Rosji jest powodem fatal­
n i  sytuacji w  sowieckiem szkolnictwie. 
K°ła uniwersyteckie twierdzą, że two- 
rzenie nowycli kadr nauczycielskich z 
Jhłodzieży dzisiejszej, która nie jest zdol- 
na do pracy oświatowej jest niemożliwe.

Z powodu braku sił nauczycielskich w 
J°ku bieżącym zostało zamkniętych na 
erenie Rosji Sowieckiej 10.000 szkół.

Fermenty wśród młodzie*'
KOMSOMOŁ —  NIEPRAWOMYŚLNY

O  M in . Z d r o w i a
P ro je k ty  resty tucyjne

Wobec zabiegów lekarskich organiza- 
cyj naukowych w sprawie restytuowania 
samodzielnego Ministerstwa Zdrowia, do­
wiadujemy się, że projekty reorganizacji 
służby zdrowia w Polsce rozważane będą 
przez komisję usprawnienia administracji 
istniejącą przy Radzie ministrów. Zwoleń 
nicy utworzenia ministerstwa Zdrowia w 
memorjałach składanych rządowi wskazu 
ją, że nie obciążyłoby to budżetu państwo 
wego. i j 1

Dla restytucji ministerstwa wystarczy 
łoby skoncentrować wszystkie fundusze 
wydatkowane dotąd na cele zdrowotne w 
budżetach poszczególnych ministerstw. 
Państwowa Rada Zdrowia wypowiedziała 
się za przeniesieniem departamentu służ­
by zdrowia do agend Ministerstwa Pracy 
i Opieki Społecznej.

R y g a ,  18 grudnia. — Rozkład komu­
nistycznych organizacyj młodzieży w So­
wietach przybiera coraz szersze rozmia­
ry. Szczególne wrażenie wywołało w y ­
stąpienie komunisty Butyrkina, który 
oświadczył, że komunistyczny związek 
młodzieży, t. zw. „Komsomoł" przestał 
być organizacją posiadającą wpływy na 
młodzież i nic odgrywa żadnego znacze­
nia w  życiu młodzieży robotniczej.

Jednocześnie dwaj komuniści Łobow 
i Łarin wystosowali do komitetu central­
nego Komsomołu list, w  którym k ry ty ­
kują politykę rolną rządu sowieckiego i 
żadają utworzenia specjalnego związku 
młodzieży kułackiej.

Związek ten m ałby obejmować znacz­
ną część młodzieży włościańskiej, pozo­
stającej poza organizacjami komunistycz­

nemu
Utworzenie związku młodzieży kułac­

kiej miałoby na celu przygotowanie kom­
promisowej polityki rząau sowieckiego 
wobec włościan i zaprzestanie prześlado­
wań t. zw. kułaków. 1

„Komsomolskaja Prawda" piętnuje 
wystąpienie Łobowa i Łarina, oświadcza­
jąc, że jest ono dowodem wpływów opo­
zycji prawicowej na związek młodzieży 
komunistycznej.

Zjazd młodzieży komunistycznej w 
Moskwie, który ma się odbyć wkrótce, 
rozsrzygnie sprawę zwalczania opozycji 
prawicowej wśród młodzieży i zapewne 
usunie ze swoich szeregów wybitnych 
przedstawicieli młodzieży opozycyjnej, 
prowadzącej agitację przeciwko Stalino­
wi. — ATE.

Z j a n  p isfa  Nismisc w Poisc3
zmarł on w Bawarji

Dnia 18 b. m. o godz. 5 rano w  sana- 
torjum St. Blavien w południowej Bawa­
rji zmarł p. Ulrych von Rauscher, po­
seł niemiecki w Warszawie.

S. p. Ulrych Rauscher urodził się 26 
czerwca 1884 r. w  Stutgardzie. Po zakoń­
czeniu studjów prawnych zajmował sze­
reg stanowisk w administracji politycz­
nej, oraz dyplomacji.

Poseł Rauscher był sekretarzem przy­
wódcy socjal - demokratów, Scheideman- 
na, szefem biura prasowego rządu socja­
listycznego, przez krótki czas posłem nie­
mieckim w niepodległej republice gruziń­
skiej oraz zajmował stanowiska w  admi­
nistracji politycznej Prus, w  maju 1922 
r. został mianowany posłem niemieckim 
w Warszawie, które to stanowisko zaj­
mował do chwili śmierci.
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O zjednoczenie Kościołów
N iedaw no z inicjatyw y katolickiego S to­

w arzyszenia Akademików odbył się w Berli 
nie ciekawy odczyt O. C om m aire L aporta , 
benedyktyna z k lasztoru  w Arrtay sur M euse 
w Belgj', o znaczeniu prac tego k lasztoru  
dla unji z K ościołam i wschodr.iemi.

P relekcji tej, prócz przedstaw icieli św ia­
ta katokckiego, (m. in. był obecny arcybi­
skup Berlina, Schreiber (w ysłuchali liczni 
przedstaw iciele k o ść -ń ó w  w schodrich , 
p rzy jm ując żywy udział y  dyskusji, jaka 
się w następstw ie w ywiązała.

Ojciec L aporta  w odczycie sw oim  przed 
S ta w i ł  przedew szystkiem , że zasadniczym  ce 
lem prac jego k lasztoru  jest p raca nad zje- 
dnoczen;em K ościołów , do czego Zakon 
Benedyktynów', jako pow stały jeszcze przed 
rozdziałem  Kościołów , czuje się najbardzie j 
pow ołanym .

W  dążeniu do tego celu k laszto r w 
Amay kształci benedyktynów  rosyjskich, 
którzy, gdy okoliczności na to pozw olą, sa 
mi w ojczyźnie sw ojej p racow ać będą nad 
unją. R ozum iejąc zaś konieczność w zajem ­
nego poznania się, pośw ięca się wiele czasu 
w klasztorze z jednej strony  dokładnym  stu 
djom  stosunków  w K ościołach w schod­
nich, z d rug iej zaś —  ułatw ieniu poznania 
K ościoła Zachodniego, co s ta ra  się osiąg­
nąć przez w ydaw anie czasop:sma „Iren i- 
knn ”.

W  dyskusji po odczycie między innem i

W a ił la  z r e l ig ią
Kampania przedświąteczna bezbożników

Jak donoszą z M oskwy w ładze sow iec­
kie zupełnie oficjalnie rozpoczęły, w zw iąz­
ku ze zbliżającem i się świetam*’ B ożego Na 
rodzenia, kam panję przeciw ko tradycyjnym  
zwyczajom  i religijnym  praktykom  podczas 
tych świąt.

A kcją tą  k ieru je w ydział sztuki w kom j 
sarjacie  ośw iaty. Akcja ta jest silnie popie­
rana  przez związki zaw odow e j rozm aite 
antyrelig ijne zrzeszania

W  teatrach , cyrkach, kinach i t. p. orga­
nizują się przedstaw ień''a zohydzające św ię­
ta  Bożego N arodzenia.

P o  wsiach k rążą t. zw. lo tne „brygady 
kultury"’, k tó re  u rządzają  w idow iska a tei­
styczne, przyczem  głów ny nacisk  k ładą na 
wciągnięcie m łodzieży do sw ej akcji an tyre- 
hgijnej.

W  m iastach sow ieckich odbędą sie na 
Ślizgawkach w wigilję i pierwszy dzień świąt 
Bożego N arodzenia wielkie im prezy karna 
wałowe, ośm ieszające religję.

K upno  choinek i ozdób choinkow ych 
jest surow o w zbronione, Jedynie dyplom a­
tyczne przedstaw icielstw a w M oskwie mogą 

'aaopatrzyć się w choinki (m j.

zw racano uw agę na konieczność rozpoczy­
nania pracy nad un ją  od stw orzenia w spół­
działania w dziedzinach, n iedotykających 
różnicy dogm atów , zwłaszcza, że i ze s tro ­
ny p ro testanckiej rów nież w ystępuje się z 
in icjatyw ą unji K ościołów . W  każdym  ra ­
zie coraz bardziej odczuw a się, że pom im o 
w szelk;ch przeszkód i zaporów  idea je d n o ­
ści obejm uje cc raz  liczniejsze obozy chrze­
ścijańskie.

Jak  widzimy z pow yższego narody  euro 
pejskL  ogrom nie in te resu ją  się spraw ą 
unii K ościołów . Szczególne zainteresow anie 
w ykazują katolicy niemieccy, k tórzy  w pra 
cy un ijne j nietylko nie zna jdu ją  trudności 
ze strony  swego rządu, ale, p ize  awnie, jak 
najdalsze poparcie. —  KAP.

Rozkład wjród Hodurowców
DUCHOWNI SEKTY „ZGARNIAJA TYLKO PIENIĄDZE"

KCBJETA A SPORTY
W ielka rada faszystow ska przekazała o- 

becnie po uprzedniem  rozpatrzen iu  przez 
siebie prezesow i olim pijskiego kom itetu  do 
rozstrzygnięcia spraw ę udziału kobiet w 
sportach  z zastrzeżenem  w yraźnego zakre 
ślenia g ran ic  tego udziału w ten sposób by 
uniknąć tego w szystkiego. co przeszkadza­
łoby w wypełni miu zadania kobiety jako 
matki.

,,O sservatore R o m an o ”, popiera jąc w ca 
tej rozciągłości to  stanow isko  rady faszy­
stow skiej, ze sw ej strony  zw raca uwagę, 
iż udział kobiet w popisach sportow ych 
prócz zastrzeżeń czysto h ig ienicznej natu ry  
pow inien wyw ołać zastrzeżenia i n a tu ry  mo 
ralnej. W ystępow anie bow iem  kopiety w 
s tad jonach  jest zaprzeczeniem  je j p rzy ro ­
dzonej boskiej mi ji m acierzyństw a, co nie­
tylko z punktu  w idzenia p rzyrodzonego  po 
w inno być rozpatryw ane, ale i ze w zględu 
na jej wysokie m oralne posłannictw o.

Naczelny' organ hodurowców „R o- 
1 a B o ż a“ w  ten sposób obrazuje stosun­
ki w sekcie:

— Wyznawcy Narodowego Kościoła 
zwłaszcza starsi, są zaniepokojeni pew- 
nemi posunięciami, kazaniami i postęp­
kami niektórych duchownych i piszą do 
Schranton alarmujące listy i przepowia­
dają albo upadek Polskiego Nar. Kościoła, 
albo jego podział na dwa obozy: czysto 
narodowy i niezależno - katolicki. „Póki 
jeszcze żyje Hodur, —  pisze kores­
pondent z St. Louis, Mo., trzyma się 
jako tako kupy to wszystko, ale skoro 
zamknie oczy pierwszy biskup, nastąpi 
rozłam na różne ugrupowania, a potem 
zwalczanie się wzajemne i upadek. Już 
dziś widać, jak niektórzy duchowni nie 
chcą pracować dla idei, ale zgarniają 
pieniądze i śmieją się ze wszystkiego. 
Duchowni ci, iuąc za przykładem zmar­
łego niedawno starszego niby to du­
chownego, który zostawił w  chicagow­
skich bankach 34000 majątku, szydząc 
sobie z „R o 1 i B o ż e j“ i innych w y ­
dawnictw Narodowego Kościoła.

Po c S n o M i i i  kościoła przy
O s t n j  C r a n u

W  niedzielę dnia 14 b. m. o godz 0.30 
rano  odbyło sie o tw aręie i pośw ięcenie od­
now ionego kościoła O strobram skiego  św. 
T eresy w W ilnie, a także i knsekracja n o ­
wego o łtarza w teE św iątyn i ostrobram skiej. 
O brzędu konsekracji o łtarza i poświęcenia 
kościoła dokonał JE . K s. A rcybiskup M e­
tropolita W ileński, R. Jabłrzyk.owski, i od­
praw ’! uroczyście p ierw szą Mszę św. w od­
now ionym  kościele. K azanie okolicznościo­
we wygłosił p rała t kapituły w ileńskiej ks. 
Leon Żebrowski. N ieszpory uroczyste o 
godz. 4-ej po poł. odpraw ił JE. Ks. Biskup 
Tjjufragan wileński, K azim ierz M ichalkie- 
wicz. K A P .

Z Ruchu c h r z j c r 3 i s ' t o - s p D f 3 G z n c g o
Rozwój związków zawodowych

Kongres belgijskich organizacyj chrześcijań 
sko - społecznych, stwierdził, że zdobywają one 
coraz większą przewagę nad stowarzyszeniami 
socjalistycznymi, które tak  jeszcze do niedawna 
rządziły Belgją. Ze sprawozdań wynika, iż 
w ciągu ubiegłego roku chrześcijańskie związ­
ki zawodowe wzrosły o dalszych 20 tys. człon­
ków a ogólna liczba zrzeszonych wynosi 190 tys. 
Chrześcijańskie tow arzystw a wzajemnych uh -z 
pieczeń liczą 300 tys. osób (w roku ubiegłym 
210 tys.). Chrześcijański związek kobiet pracu­
jących na 140 tys. członkiń (w r. 1929 — 122 
tys.). Chrześcijański związek młodzieży robotni 
czej liczy obecnie 1700 oddziałów w których 
zgrupowanych 70 tys. (w roku ubiogłym :V5 
tys.).

Kierownictwo całego ruchu chrześcijańsko - 
społecznego spoczywa w ręku Narodowego B iu ­
ra P racy Społecznej, które tworzy ośrodek wy­
chowania robotników z duchu zaoad chrześcijan 
skich i organizuje t. zw. „tygodnie społeczne”.

Pomyślny rozwój wykazały także spółdziel­
nie, powołane do życia przez ruch chrześcijań­
sko .  społeczny. W ciągu tylko jednego roku 
wkłady oszczędnościowe robotników w kasach 
związkowych wzrosły o 12  miljonów franków  
i wynoszą obecnie 35 milj.

Są to napraw dę imponujące cyfry. Należy 
życzyć, aby w Polsce ruch chrześcijańsko - spo­
łeczny miał takie znaczenie i wykazał tak  wiel­
kie rezultaty  pracy. (gr.)

Te i tym podobne opinje wypowiada­
ją w yznaw cy i sympatycy Narodowego 
Kościoła. Zamknąć im usi nie można, ale 
można zaprzeczyć słuszności ich spo­
strzeżeń.

W Narodowym Kościele panuje roz­
bieżność myśli i poglądów, to fakt: nie 
można się temu dziwić, boć przecie i 
świeccy i duchowni ludzie przeszli różną 
szkołę życia, przyszli z różnych kościo­
łów".

M. S,

W ie d z a  i w ia r a
P od  takim  tytułem  ogłosił świeżo zna­

ny publicysta francuski, Jean  D uiraud , 
w spom nienie o n iedaw no zm arłym  geologu, 
P ierre  T erm ier.

.że w spom nienia tego w arto  przytoczyć 
n iek tó re szczegóły, św iądczące, iż całkow i­
cie sztucznem  jest p róbow anie p rzeciw sta­
w iania sobie tych dw u dziedzin ducha ludz­
kiego.

P ierre  Term ier, p ro feso r paryskiej aka- 
dem ji górniczej i członek A kadem ji N auk, 
zarów no naukam i swemi jak  i życiem n a j­
lepszych do tego dostarczył dow odów . Za­
sadą. k tó rą  k ierow ał się w życiu, było, iż 
uczony od poznaw ania rzeczy w idocznych 
i uchw ytnych wznosić się musi do zrozu­
m ienia rzeczy niew idzialnych i w eczy- 
stych.

„R adość uczonego, czy flozofa w obli­
czu odkry tej praw dy — pow iedział on kit 
dyś — lub radość artysty w obec stw orzone 
go dzieła jest czem ś nieuchw ytnem , mewy 
rażalnem  i ja bym w tern uczuciu widział 
refleks słaby tego. co m ógł czuć Bóg, odpo 
czyw ając w siódm y dzień s tw orzen ia”. W  
oczach tego  uczonego poszczególne gałęzie 
wiedzy to  tylko stopnie, po k tó rych  d e jś r  
m ożna do poznania na tu ry  a następnie jej 
S tw órcy

To też, zdaniem  jego, m etodycznie słu- 
sznem  jest trak tow an ie  w iary i wiedzy, ja ­
ko oddzielnych czynników , jednakże ,.nau 
ka w swoim  całokształcie ma m ożność po ­
znania, że jest B óg i dusza, że L tnieje pra 
wo moralne,, a my sh\ orzeni jesteśm y do 
nadprzyrodzonego celu.” — K A P.

D la  p ro p a g a n d y  o s z c z ę d n o ś c i  ty l -
S- g j j B  k o  p r z o z  g ru d z ie ń  ja k o  g w ia z d k ę  

p rz y  w k ła ­
d a j  d z lc  o d  5 z ło ty

d o d a je m y  u  u  m  K o m u n . K asa  
g ra  is O s z c z ę d n o ś c i

f^ow- W a rsza w .r „    ..... W k ła d y : 7 m iljo -
Ś w -ę to k rz y s k a  U  nów  zł. P e ł ­
n a  g w a ra n c ja . K u p o n  te n  w y c ią ć  ,
1 za c h o w a ć  (P z .)  1984 K A m .

JANINA MARJA CHOJECKA

P Ę T

CZASY WOJNY ŚWIATOWEJ 
I PRZEWROTÓW NA UKRAINIE

32)
Było to po pierwszem wejściu wojsk generała De- 

nikina do Kijowa. W tedy z rozkazu zdobywcy otwarto 
na widok publiczny wrota mordowni. Cały Kijów śpie­
szył wtedy do nich, gdyż nie było prawie rodziny, z 
której by nie porwano choćby jeunej ofiary. Mąż mój 
jako wice - prezes Polskiego Komitetu Wykonawcze­
go na Rusi, jeśli wyszedł w tedy obronną ręką, to 
łasce Bożej zawdzięcza i życzliwości kolegi swego 
szkolnego, mecenasa Zdzisława Rychtera. który na­
rażając się osobiście w  czasie „krasnego teroru" za­
wiadomił go, by nie nocował w domu, bo tej nocy 
wie napewno z rozkazu dziennego podsłuchanego w 
„Czerezwyczajce" mają przyjść po niego. Dzięki temu 
i życzliwości oraz gościnności innych osób przez dwa 
tygodnie ukrywając się i nocując do  za domem, umk­
nął śmierci, gdyż wskazanej nocy pięć razy szukali 
go w mieszkaniu i jeszcze następnych dowiadywali 
się 0 niego aż do chwili wymarcia ich z miasta przez 
nowa władzę.

Otóż wracając do tych mordowni na Lipkach, 
o twartych przez generała Denikina, śpieszyli do nich 
wszyscy w nadziei odnalezienia chociażby śladów 
swoich najbliższych.

Ja również w tajemnicy przed moim mężem, któ­
ry byłby sie bal dta mme tycfl wstrząsniea, obchodzi­

łam te miejsca kaźni, szukajac Dorwanej w  czasie 
„krasnego teroru" wujenki mojej, pani Emanuelowej z 
Kościelca Pogórskiej, wraz z bratem, panem Ludwi­
kiem Prawdzie - Zaleskim, u którego zatrzymała się 
chwilowo, nie mogąc zdobyć mieszkania, w raz z mę­
żem w przepełnionym Kijowie. Wprawdzie mimo usil­
nych poszukiwań nigdzie na ślad ich nie natrafiłam, 
lecz to, co przy tej sposobności widziałam, przew yż­
sza grozą swoją opisy neronowskich prześladowań.

W  tym okresie zginał również powszechnie sza­
nowany 1 ceniony prezes Polskiego Komitetu W yko­
nawczego na Rusi, organu naczelnego samorządu pol­
skiego na Rusi, powstałego z wyboru, mecenas Jo r­
dan - Pereświet Softan. Nikt się nie dowiedział jaką 
właściwie śmiercią zginął ten kresowy bojownik pol­
skości iak również mimo pitnych poszukiwań nie od­
naleziono jego zwłok.

Torturowano go w  nieludzki sposób Drzecewszyst- 
kiem moralnie, gdyż jednocześnie z nim uwięziono je­
go podówczas 14-letniego syna, Tolka.

W więzieniu umieszczono ich oddzielnie. P rzy  in­
dagacji sugierowano tak ojcu, jak i synowi różne ob­
ciążające innych zeznania, pod grozą ̂ zastrzelenia ojca 
lub syna, względnie do tego, kogo indagowano. Wice 
ojcu rnowiono np. tak:

— Powiedz to lub to, bo inaczej zastrzelimy ci 
syna.

Synów i to samo co co ojca, lecz żaden z tych 
bohaterów nie zachwiał się.

Wspaniałą była odpowiedź 14-letniego Tolka, gdy 
mu w ten sposób grożono, odpowiedział:

—• Chcecie mi zabić ojca, zabijcltfń mnie, na to 
jestem gotów, ale nie zhańbię się zeznaniem tego, cze­

go odemnie żądacie, bo zacny mój ojciec i takby tej 
hańby nie przeżył.

Tolek Sołtan cudem jakimś wydostał się z tej 
otchłani, lecz ojciec jego przepadł bez śladu. Tylko 
na rogu ulicy Instytuckiej i Sadowej, gdy zwiedzaliś­
my tę „Czerezwyczajkę" pokazywano nam jakąś ta­
jemniczą piwniczkę, napełnioną czarną, cuchnącą w o­
dą, w  której podobno w czasie najsroższej zimy dnia­
mi całemi dręczono naszego bohatera, dla wydobycia 
z niego zeznań.

Z mecenasem Sołtanem zginął jednocześnie zięć 
jego, p. Stępowski, osieracając młodziutką żonę.

Wówczas również bohaterską śmierć poniosła 
młoda dziewczyna, sekretarko pierwszego „Konsulatu 
Polskiego w  Kijowie", panna Lieselbart, o której mę­
czeństwie opowiadano wprost nieprawdopodobne zda­
wałoby się szczegóły. Doprowadzono ją wreszcie do 
obłąkania, a wtedy wraz z matką, sędziwą staruszką 
rozstrzelano. Całą winą tak srodze męczonej ofiary 
było to, że przy rewizji w  jej mieszkaniu znaleziono 
u niej pieczęcie ..Polskiego Konsulatu" i złota na dwa­
dzieścia tysięcy rubi, kiórych ona wydać nie "chciała, 
uważając to jako nietykalny depozyt.

Płynęła więc fala mieszkańców Kijowa do wrót 
tych mordowni, by szukać swoich. Przeć każdą bramą 
stały niekończące się ogonki, czekające na wstęp do 
tych świątyń męczeństwa. Ja chodziłam tam z synem 
naszym, naturalnie przed jego wyjazdem do W arsza­
wy. który jako „skaut", znał wszystkie „przejścia i 
wejścia".

(C. a. u./



19. XII. 1930. Nr. 346 8

P ań szczyzn a b o lszew ick a
[I. LOSY WŁOŚCIAŃSTWA W ROSJI.— „KULTURA PROLET AR JACKA'*

G IE Ł D A

Nie lepiej przedstawia sie sprawa z 
żywiołem wf.ościańskim.

Okazuje się, że znane powszechnie 
wprowadzenie systemu „kolchozówr“, t. j. 
gospodarstwa- kolektywnego, odbyło się 
bez żadnej konstytucji bliżej wyjaśniają­
cej istotę oraz warunki istnienia tego 
ustroju, przeznaczonego dla wieśniaków. 
Dopiero w ostatnich dniach (22 listopada 
r. b.) wiejscy obywatele sowieccy drogą 
radjową dowiedzieli się o podstawach 
ustroju kolektywnego w  „kołchozach".

Ustrój .,kołchoza“ polega na zorgani­
zowaniu robotników w  brygady w  da­
nym kołchozie. Każdy robotnik musi 
Pj acować na siebie. Z tego też względu 
płaca za pracę jest regulowana według 
charakteru pracy. t. j. nietylko jej wydaj­
ności. lecz i jakości.

2a pracę dobrą daje się w ynagrodze­
nie normalne, zaś za małowartościową — 
płaca jest odpowiednio zmniejszona aż 
włącznie do kary pieniężnej — jeśli w y ­
wołuje szkody lub straty.

Z tego też powoeu bolszewiccy tw ór­
cy konstytucji kołchozowej wyjaśniają, 
że ponieważ w  takiej pracy komunalnej 
jest wprowadzona odpowiedzialność in­
dywidualna, przeto upada zarzut stawia­
ny przez przeciwników komuny, że w 
kołchozach jedni będą próżnować kosz­
tem pracy innych.

Kołchozem kieruje t. zw. „kołchozno- 
je sowieszczanije" czyli rada. przy której 
istnieje „biuro radzieckie" rozpatrujące 
Wszelkie spraw y dotyczące charakteru 
pracy, wynagrodzenia i t. d. Każay zaś 
robotnik z kołchozu wszelkie swoje spra­
wy i pretensje ma składać jedynie do te­
go „biura radzieckiego".

Kontrola pracy jest prowadzona przez 
t. zw. „proizwodstwiennoje sowieszcza- 
nije“, t. j. radę produkcyjną pracy, nad­
zorującą nad czynnościami robotników 
kołchozu.

Aby zapewnić produkcyjność pracy 
robotników zatrudnionych w kołchozie, 
bolszewicy wprowadzili t. zw. „soriew- 
nowanije", t. j. współzawodnictwo w  za­
kresie szybkiego wykonywania planu go­
spodarczego. Takie współzawodnictwo 
jest organizowane wewnątrz każdego koł 
chozu, zarówno jak i po za nim, to zna­
czy, że współzawodniczy pomiędzy sobą 
kilka kołchozów.

Jakkolwiek tego rodzaju współzawod­
nictwo nie jest nakazem i nosi cechy rze­
komej wolności i amatorstwa, jednako­
woż bolszewicy zobowiązują uczestników 
Współzawodnictwa do zachowania pew­
nej formalności, mianowicie qo złożenia 
Piśmiennego zobowiązania co do w yko­
nania zamierzonej pracy.

Niezależnie od praktykowania współ­
zawodnictwa, „rada produkcyjna" orga­
nizuje t. zw. „udarniczestwo", t. j. pracę 
bojową celem wypełnienia tych olbrzy­
mich luk, które pozostają wskutek sabo­
tażu przeważnej części robotników. Do 
nkarakteru tej pracy bolszewicy przy­
wiązują wielką uwagę i wymagają 
niej systematyczności.

W  danym wypadku nie pomijają bol- 
szewicy okazywania nawet rzekomej za- 
cbęty do pracy w postaci jej premiowa­
nia, polegającego na tern, że premje mo- 
Są otrzymać tylko takie brygady robot­
nicze. które nie mając za sobą żadnych 
Zaległości, podejmują się wykonania pra- 
CY przedterminowej. Premje zaś są w y ­
macane jedynie z sum pochodzących z 
bzoblematycznych dochodów kołchozów.

Ponieważ taka praca wymaga wielkiej 
Oszczędności czasu, przeto zostaje w pro­
wadzone komunalne żywienie robotników

nie są jednak pewni swego dzieła pod 
względem praktycznym, gdyż doświaa’

Nowym dowodem tego rodzaju ten-
dencyj bolszewickich mogą służyć obrady

czenie dotychczasowe sprawiło wiele nie I pisarzy i artystów sowieckich, odbyte w
spodzianek, czasem zbyt nieprzyjaznych, 
stanowiących nawet symptomy patolo­
giczne w postaci próżniactwa, sabotażu i 
złodziejstwa.

Nic też dziwnego, że bolszewicy pa­
trząc na swe dzieło, nie bez pewnego lę­
ku powiadają o niem jako o rzeczy bar­
dzo trudnej, gdyż przez wprowadzenie 
bezwzględnej pańszczyzny, jakiej nie zna 
ty wieki ubiegłe, .przeczuwają piętrzenie 
się rozmaitych trudności, które nigdy nie 
podniosą produkcyjności chociażby do 
poziomu względnego.

Poczynania zaś dotychczasowe, jako 
sztuczne zabiegi —  nie wróżą im po-

Leningradzie ,:i a 22 listopada r. b„ 
gazie znowuź poruszona wyśmianą przez 
Lenina „kuku. ę pi oleiai jacką".

Tym razem chouz i ' bolszewikom o 
wyzbycie się „poputczestwa", t. j. spół- 
drożnictwa z ideologją oraz metodami 
piśmiennictwa i sztuki nepmańskiej, t. j 
kapitalistycznej. Mniemając, że świado­
mość komunistyczna dawno już została 
przesiąknięta socjalizmem, bolszewicy 
uważają, iż wszelkie spółdrożnictwo win­
no być usunięte jako szablon ducho­
w y (?!) i djalektyka życiowa.

Ci zaś, którzy nie zechcą iść w  tym 
kierunku, mają być jako niezdolni i bez­

myślności na dłuższą metę i tern samem ; silni —  wyrzuceni z szeregów „postę-
wykonanie „piatiletki" pozostaje pod wici 
kim znakiem zapytania.

Bankructwo więc ideologiczne bolsze­
wików, zmusza ich do szukania czczych 
form i pomysłów, zmierzających tylko do 
ujarzmienia i eksploatowania tego, w e­
dług terminologii bolszewickiej, „inaywi- 
duała — zawodowca", w  zbiorowości j 
stanowiącego ciemną masę robotniczo - 
włościańską, która w  pocie czoła musi 
pracować na rzecz „proletariatu", t. j. 
partji komunistycznej, która przyswoiła 
sobie ten tytuł zamaskowany, celem tu­
manienia niekulturalnej i ciemnej masy 
rosyjskiej synonimami pracy i w ykorzy­
stania jej do celów niszczycielskich na­
wet poza granicami swej państwowości.

powych" i nie uchroni ich jod tego ogią- 
danie się na zachód, który jak twierdzą, 
roi się od wszelkiego rodzaju spółdroż- 
nictwa.

To też konferencja wymaga od pisa­
rzy, aby byli pisarzami nawskroś komu­
nistycznemu, pisarzami wielkich planów, 
zaś artyści — twórcami sztuki sowieckiej 
a nie spółdrożnikami fokstrotyzmu.

Z takim więc rozpędem na wózku „kul­
tury proletariackiej" zaprzężonym w  ru­
maki marksizmu i leninizmu, przeła­
dowanym bagażem pańszczyźnianym, 
bolszewicy po raz wtóry całą siłą wjeż­
dżają na ciemne robotniczo - włościańskie 
masy rosyjskie...

Antoni Starodworski

OBJAWY NADPRODUKCJI
STAN PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO

Przewidywane w  związku z gwdłtow- ry zmniejszył w tym czasie rozmiary 
nem tempem 'zwiększenie wytwórczości obrotów w stosunku „do..normalnie o tej 
objawy nadprodukcji wystąpiły' w p r z e -  porze dokonywanych, było ograniczenie 
mysie włókieniczyrn w październiku, zn ij się handlu do zakupów niezbędnych na 
dując w yraz  przedewszystkiem w. zniżce najbliższy czas; w tym zakresie zmniej- 
cen przędzy i tkanin, zwłaszcza baweł- szenie byłoby w ciągu sezonu wyrówna- 
nianych. W przemyśle wełnianym praca ne; obok lego jednak oddzialywuje fak- 
byia jeszcze w październiku utrzymana tyczne obniżenie pojemności rynku ze 
na dość wysokim poziomie i redukcje za- względu na zmniejszenie ogólnego do-

W A L U T Y
W aluty:  Dolary Stanów Zjedn. 8.89 3/4 

(sprzedaż 8.91 3/4, kupno 8.87 3/4).

D E W I Z Y
Dewizy:  Belgja 124.66 (sprzedaż 124.97, 

kupno 124.35); Gdańsk 173.25 (sprzedaż 173.68, 
kupno 172.82); H olandja 359.30 (sprzedaż 
369.20, kupno 358.40); Londyn 43.3314 (sprze­
daż 43.44, kupno 172.82); H olandja 359.30 
(sprzedaż 360.20, kupno 43.25); Nowy Jo rk  
8.914 sprzedaż 8.934, kupno 8.894); Nowy Jo rk  
(kabel) 8.923 (sprzedaż 8.943, kupno 8.903); 
Paryż 35.06 (sprzedaż 35.15, kupno 34.97); 
P rag a  26.47 (sprzedaż 26.53, kupno 26.41); 
Szw ajcar ja  173.15 (sprzedaż 173.58, kupno 
172.72); Włochy 46.72 (sprzedaż 46.84, kupno 
46.60); Wiedeń 125.63 (sprzedaż 125.94, kop­
no 125.32).

Obroty dewizami mniejsze. Tendencja dla 
dewiz europejskich słabsza. Dolar w obrotach 
prywatnych 8.89, rubel złoty 4.68 3/4, gram 
czystego złota 5.9244.

P A P I E R Y  P R O C E N T O W E
Papiery procentowe: 3 proc. poż. budowlana 

50.00; 7 proc. poż. stabilizacyjna 78.00 (w 
p ro c .); 4 proc. poż. inwestycyjna serjowe
101.00; 4 proc. poż. inwestycyjna 98.00; 5 
proc. państw , poż. prem jowa dolarowa 54.50; 
5 proc. konw ersyjna 50.00; 6 proc. poż. dolaro­
wa 68.00; 10 proc. poż. kolejowa 102.50 (w 
p ro c .); 8 proc. L. Z. Banku gesp. k ra j. 94.00 
(161.68) ; 8 proc. oblig. Banku gosp. k ra j.
94.00 (161.68); 7 pr. L. Z. Banku go9p. kraj.
83.25 (w p ro c .); 7 proc. oblig. Banku gosp. 
k ra j. 83.25 (w p ro c .); 8 proc. L. Z Banku rol­
nego 94.00 (161.68); 7 pr. L. Z. Banku rolnego
83.25 (w p ro c .) ; 4% proc L. Z. ziemskie 51.00 
— 51.50; 5 proc. L. Z. W arszawy 56.50; 8 proc. 
L. Z. W arszawy 71.25; 8 proc. L. Z. Częstocho­
wy 63.00; 8 proc. oblig. poi. Banku komun. 3 
em. 93.00; 6 proc. oblig. V I poż. konw, m. W ar 
szawy 1926 r. 8 i 9 em. 50.00.

A K C J E
Akc je:  B. Polski 154.”;  _  155.00 154.50; 

B zachodni 70.00; Sole potasowe 93.00: Lilpop 
20.00; Starachowice 13.50; Haherbuseh 106.50.

Z pożyczek państwowych słabsza 4 proc. 
premjowa inwestycyjna. Dla listów zastaw- 
nveh tendenoia przeważnie mocniejsza. Obli- 
g r-m  m. rt. W arszawy nieco słabsze. Dla akcji 
tendencja niejednolita.

częły się dopiero w początkach listopa­
da; natomiast w  przemyśle bawełnia­
nym uruchomione w ciągu października 
już stopniowo zmniejszane, a w  listopa­
dzie uległo ono silnemu ograniczeniu. W 
październiku jeszcze po wyeliminowaniu 
sezonowości zatrudnienie w przemyśle 
włókienniczym wykazało niewielki 
wzrost; listopad przynosi obniżenie się 
wskaźników produkcji. Czynnikiem, któ-

miejscu pracy.
Wysuwając tez zasadnicze wytyczne, 

^nówiąće ustrój kołchozu, bolszewicy

O S Z C Z Ę D N O Ś C I  W Ę 3 I E R
O bniżenie w ydatków  n a  sem inarja  i szkoły 

duchow ne

R ada m inistrów  uchw aliła z początkiem  
od  i przyszłego roku  budżetow ego, t. j. od i czer 

wca 1931  roku obniżyć w ydatki, p rzezna­
czone na u trzym anie zakładów  i szkół du ­
chow nych o 600.000 pengo, czyli około 10 
procent.

U chw ała ta w yw ołała wielkie zaniepoko 
jenie w kołach duchow ieństw a w ęgierskie­
go, poniew aż dotychczasow a naw et opieka 
rządu  nie była dostateczną. Szereg szkół zo 
stanie z tego pow odu zam kniętych.

S l s f s c a  F s s t e r
i wyrobów futrzanych

J .  P O T * U C H
W a r s z a w a  Ś- tn  Jarska 39  m. 17 ( w  potlw«r>u 

na lawo Il e piętro) ,  tel. 1 9 1 -5 4

N a j l e p s z y

C G G H 3 C  F R A N C U t K I
I. F LE S S M  & C-

D O  NABYCIA

6̂ wszystkich handlach win i wódek

poleca wszelkie gatunki futer naj­
taniej. Cenv hurtowe. N 1 żądanie 

udzielamy kredytu. 1712

Różne podarki, ozdeby choinkowe oraz k a r ­
melki, piernik i i czekolady.

P ole ca  firm a

2 . U  Ei A n E G V
u l. Ż a b i a  4

i  w sklepach własnych

chodu społecznego i wynikające stąd osła 
hienie konsumentów. Przewozy kolejo­
we tkanin w październiku spadły.

Niapom/ślny stan zasiewów
Złe widoki na konserwację

Ziemniaki w bieżącym roku już ze 
względu na przebieg wegetacji będą się 
źle przechowywać, gdyż szczególnie 
atakowała je zgnilizna mokra i to nawet 
jeszcze w ziemi. W  kopcach zgnilizna 
mokra rozszerza się dalej i są już stwie- 
dzone wypadki — dotychczas spora­
dyczne — strat w  kopcach dochodzących 
ao 20, 30 a nawet 50 proc. ziemniaków 
(początek przechow ani) .  Cena nie ule­
gła zmianie lub zwyżce, wynosi ona loco 
wagon stacja odbiorcza Górny Śląsk 
4.50 za 100 klg. w  partiach wagonowych. 
Rolnictwo śląskie sprzedaje znaczne par­
tie ziemniaków wprost do konsumenta i 
tu uzyskuje lepszą cenę nie przekraczając 
jednak 6 zl. za 100 klg., co pozostaje tak­
że niską ceną.

Z* *W'aTA

ZagirŁ<ęla w y s p a
..

Fale O ceanu Indyjskiego pochłonęły  wyspę 
San P au lo

W yspa San P au lo  położona w połud 
niow ej części oceanu Indyjskiego zniknęła 
pod pow ierzchnią m orza na skutek — przy 
puszczalnie —■ działań w ulkanicznych.

Z najdu jąc  się na połow ie drogi między 
przylądkiem  D obre j Nadziei i Adelaidą 
(A ustra lja  P ołudniow a) w yspa ta  nie z d o ­
łała uzyskać nigdy w iększego znaczenia ze 
względu na sw ój skalisty i niegościnny cha­
ta  kter.

PrzsJsiawiuisIsfwo w Wa szawis
Łódzka firm a „Towarzystwo dla Handlu i 

Przemysłu J . A. G roslajt S. A.” otworzyła w 
W arszawie skład komisyjny Syndykatu F u lw  
w Moskwie, którego przedstawicielstwo otrzy­
mała na Polskę.

Dotychczas fu tra  rosyjskie otrzymywała 
Polska drogą okólną, za pośrednictwem Lipska, 
Londynu lub Paryża. Oczywiście musieliśmy 
przytem płacić wysokie koszta pośrednictwa za 
granicznego, wskutek czego cena rosyjskiego 
fut.ra była u nas bardzo wysoka. Wobec otwo­
rzenia w W arszawie zastępstw a sowieckiego 
syndykatu, polscy kupcy branży fu trzanej będą 
mogli otrzymywać obecnie tow ar z pierwszej 
ręki, co "wybitnie powinno się odbijać na jego 
cenie, zwłaszcza, że w arszawska reprezentacja 
zapewniła sobie dostawę tow aru na długoterm i­
nowy kredyt.

Najzimnlrszy punkt nn ziemi
Leży w  północno  - w schodniej Syberji

P ro feso r S. W . Obrecew z rosyjskiej A- 
kadem ji N auk  odbyw szy w ypraw ę ku  n a j­
bardziej w ysuniętej części północno -w scho 
dniej Syberji ustalił, że najzim niejszym  
m iejscem  na ziemi jest O jm ekon, gdzie te r ­
m om etr rtęciow y zam arzał przy —.39 s top ­
niach Celsjusza, uniem ożliw iając dalsze ob­
serw acje.

W G Ł O W I E  S F I N K S A
Sala i grobow ce odkryte w ew nątrz  

tajem niczej budow li

E gip to log  R eisner z U niw ersy te tu  w 
H arw ard  przeniknął tajem nicę Sfinksa, od­
krywszy w jego głow ie salę o w ym iarach 
*8  na 5 na 3 m etrów. W ew nątrz  Sfinksa 
znajdu je się również grobow iec M enessa 
pierw szego znanego króla Egiptu.

K O S Z T O W N E  Z B R O D N I E
Jak  e szkody ponosi za nie ludność

„N ational S urety  C o” —. T ow arzystw o 
A sekuracyjne opublikow ało statystykę, w 
której w ykazuje, że zbrodnie popełniane w 
Ameryce obciążają ludność sum ą 7 i pół mi 
ljarda fun tów  szterlingów , t, j. 37 i pół mi- 
lja rda  dolarów  czyli 330 m iljardów  złotych 
rocznie.

\
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Sypialnie, ełole^r. salo­
niki, szafy, blellż larka, 
kredensy, stoły, krzesła, 

otomany, tapczany, kozetki I ine 
meble ty‘ko sumiennej roDotj, Wy­
konanie punktualne, Ceny niskie 

gotówką, ratami dogodnie.
£ t .  M y S l i b o r s k i

H oia 21 magazyn podwórze.

N k R A T  ¥  l
PO 3 ZŁ, J  

T Y G O D N I O W O  |

f W yiymaczki -mery- m
kańsKle platery Norblina i 4

f  Fragefa, Serwisy stołowe, "

• kryształy, szkło 1 porcelano, a
nuczynb alummjowe rmul- ■

I  jowane. Lodownie pokojowe I
|  „WY IuB/1 C II >0Dr*SSKA" a
’ WARSZAWA, !
V H artzałk jw :k ii 38. m. 20.
P 2-ga bram i 1WJ5 P

P 9 Ń « 8 9 « a v
TAMŁEJ NIŻ W CflŁĆJ WARSZAWIE

Pończochy jedwabne .BEMBERG" 5.40. 
Pończochy fildecosse 4.10. Pończochy weł­
niane. Skarpetki mocne 95 gr.f Skarpetki 
fantazyjne 1.15 nabyć można tylko w skła­

dzie fabrycznym

I. R E I N F E L O A  
NALEW KI 10, rAg Sw letojcrsklej

F U Y 3 S A  najtaniej, n jsoKdniaj
n n .  piżmowce, piszczaniko-
c * k i i i B r a  We; źrebakowe, fokowe 
i t. p. oraz skórki wszelkiego rodzaju 
do nabycia w nowoutworzonej firmie

K A M C Z A T K A
Dłtjj 17 (rug Kłodowej), tel. 739 82 I 739 72

ZćsEeggfóit

lłllllł#illll|ll|||lll#l!lltlllllllll#l]|||||||llllifl[||llil!llllltll|||||[||iniflll!l||

K I 1 S M E B Z przyjm uje wszel­
kie przeróbki w/g 
najnowszych mo­

deli. Ma składzie wieliU wybór goto­
wych futer. Zamieniamy stare futra 

na nowe.
Farbujem u systemem lipskim.

W I C H E R ,  I W e g a  1 8 ,
t e le f o n  2 9 8 -8 7 .

Odpowiedzialnym klijentom  K r "!■ 
C y t  c t ł u u o t e r m l n o w y .

UWfvGA: Lo listopada 50°/0 tanie,
l|lllll«lllllll»llli*illlllllllllii|illllllllllllWllll!lllllllliflllllll!lll|li«ill|||i

O S U W I E
DAMSKI S Zł. 19

£±ŁEJX!JE Zł. 27
najnowszych fasonów, gwarantowane 
własnego wyrobu, poleca pracownia 

obuwia

WARSZAWA, CZEKA 9 m. 18
wprost bramy parte r 1937

N a  G w i a z d k r !

F U T R A
K a r a i t  j l o w r  . f o b o w  >«. k r a c i e  u r m l e  1 i > ls r -  
c c a n l k l  podług najnowszych fasonów, 5O °,0 T a n ie j*  bo 
w prywatnem mieszkaniu. Dla pp. urzędników p a ń s t w o ­
w y c h  i Komunalnych i pp, W o j s k o w y c n  specjalny ra­

b a t  Odpowiedzialnym k l i j e n t o m  b e z  z a l i c z k i .

Dzielra 5 m. 34
t e l :  2 4 5 - 3 1s o b o l*

c o
mmmmm m

E ś

SJOTiibleiekOtó od bólu głowy 
dla dorosłych

Kowalskim'
, Labor. Chem. fcrmac. 

(AK^J „Ap. Kowalski"
Varjovie
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I  P f e n i i i R s r a i a
p o d r y w a c i e
i t l w l p i s a a  M

P t t t E  S f R A l B E R A
i la s z lm b w a

i kantonu
k t c i a  l  ( r w e l a ,  k o n s l r a H t J i  s t a ł a  • t ^ m s i f r i . o l ]
a  i l  u t k i e m  te g o  E W 9/, o u n g d n u i t l  o p a ł u  w  p o r ó r m a l » d i  
* t- y s t k ł c h  p l e c ó w  k a f lo w y c h ,  X1«Q< C0r4un/( k rodidi.
Lfcv . ,  Ł t U . . k > < 3 .  s w a r a n c i a ,  u i n l a i ł .  P c i c n ,

w k z > c iu .  P o l e c a n e  i  w y p r ó b o w a n e  p r x e x  r. s z y n k a  
> n r t  ^ J» ,

t  y r p f e r o k  . * r /r««h  c n P t o w l e l s  - m l s » i  a

e c s a © 3 .
w V Ł iłz tw ie . c l. G ró je c k a  33, te le fo n  ikr, zzJ -jj,

IHŹ&tSZi -* y.g1,|'k’-'yil'-'lł „U1 .‘''.'y n'.'yy y

a t , f s l t l s d  f  L U S A R S K O - M ^ j t l l O l  C T T 7
^ 7  CSZA 11 A, ul. Leszczyński 7 i (? j» lil; )

r r c v r d 7c ry  przez długoletnie ; i  k ! ;r  i » l ik i 
i i k C Ł y  HZEMlOiŁ X.ń s t . l l j l . J J 7

wykonuje: CTAMY t O G R S I Z I I i l  K l l t l l l l i  ' t m s i ­

tu, nu kklicr-r,  taiŁitrady, ła ld z j s  i o k t t u  d a j z u z  

drzwi, ludzie ! w s z a łt l j  ra .u r . ic j j

M E B L E
Solidne najtaniej Wybór '.Aett?; S r  

pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
itoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
kozetki. Brystolid, okazyjne salony 
i komnletj klubowe. Goto wkę, irataat'. 

Dogodne warmuo,

„ F L O R Y D A "
thnueln Nr. 41. róg MarazałVowsj» •']

FUTRA
wielki' wybór po cenach 
niskich. Pierwjzorzędne 
m o d e l e  p a r y s k i e  

WARSZAWA, CHMIELNA 36,TEL. 655-51 
M .  P l a s z o w s  < i

5

I M  E B L E l
fe Wielki wybór całych kompletów 1$ 
{-J pojedynczych sztuk. Ceny wyjąt- |5 
(= kowo niskie. Dogodne waruuki. Ej

|  E L E K S A t i C E R  I
W a izaw a. Marszałkowska 108 ,

SZAFY TRZYDCSZWlOYfE,
z lustrem zł. 5UU.—, brysfolki 350.— 
bleliźniarkł 260.—, dwudrzwiowe 2&J 

gotówką i rafami. 
P O u E C A  S T O L A R Z

J A M  G A W E Ł
W a r s z a w a ,  it»a

G r z y b o w s k a  48-a m. 10

A  i n i „
“  t f M f a

F e l e r u

W u / i

/O-*;..*/:'a

Znakomitą tarbę do obuwia SB kiN O L  żąaać wszędzie. 'Wystrzegać y ę  nasl^ow nictw

W i e l k a  S p r z e d a ż  
G w i a z d k o w a

firm ie

u / t  J ó z e f  KróL
a i . : eiui2c j m » a 4

id 55

F U . T A  damskie r»d 20h zł
% k 6 r k l  futrzane „ 5 z*.
O J c r y c la  pluszowe .  50 zł.

» i jesienne „ 30 zł.
„ letnie » 50 zł.

suknie ,  10 zł
bluzki ,  5 zł
najmodniejsze okrycia 
przybrane futrem „  100 zł.
przyjmuje zamówienia z własnych 

ł powierzonych materjałów. 
C e n y  p r z y s t ę p n e

Pranowó Krawiecko - Kuśnierska
Br .  U N K I E W I G Z

Hoia 54 Krucza 30

P A S T
l e n n i m  i 

uszozj.nl ijin
Cl si y i )  Y  i

poiczoohy 
na ż y l a k i

m g *  W, Laińwiizi
Ifarszawj, U jrttiftittd  121, pl3r,V3!i pijfn 

CE. « i  !*lłYYS1 t?X5

TAJ.EHNICA PM \  LOL!!
Pani Lola zawsze z pewną zazdro­

ścią patrzy ła na swe rówieśniczki, 
które umiały jakoś utrzym ać swą „li- 
n ję” i nie były zbyt otyłe; czego nie 
stosowała pani Lola, aby im doróv.-. 
nać: była i głodówka (rada najlep­
szej przyjaciółki), była i gim nastyka 
co rano i wieczór i wiele, wiele in­
nych środków „niezawounj ch”j lecz 
nic nie pomagało, natom iast od pew­
nego czasu pani Lola stwierdziła, ze 
z sercem je st coś nie w porządku, na- 
dobitkę złego, nie mogia sypiać i czu­
ła się cała, jak  rozbita.

Po powrocie z letniska z rozpa­
czą stwierdziła, że z je j ...dziesiąt i 2 
kilo, nie ubyło ani giam a.

.Rozgoryczenie pani Loli doszło do 
zenitu i niewiadomo, jak  by się 
skończyło, gdyby nie...

Pewnego ranka, w czasie śniada­
nia, nani Lola czytała jak  zwykle 
dzienniki; w tem zatrzym ała sic, 
przysunęła dziennik bliżej oczu i za­
częła wczytywać się w ogłoszenie”:- 
„Otyłość idealnie leczą zioła, na prze­
mianę m aterji „ D E  G R O S  .4" 
M agistra Wolskiego. Do nabycia w 
aptekach i składach aptecznych Głóm 
ny skład Centrala N aturalnych Środ­
ków Leczniczych. W arszawa, Nowo­
grodzka &6 m. 2 tel. 236-98".

Muszę spróbować jeszcze tych 
ziół — powiedziała sobie.

Rezultaty nie kazały na siebie 
długo czekać: figurze pani Loli już 
nic zarzucić nie można było, a w zdro­
wiu jej nastąp iła  znaczna poprawa.

Przyjaciółki wszelkiemi sposoba­
mi s ta ra ły  się wydrzeć pani Loli ta ­
jemnicę schudnięcia, lecz ona strze­
gła jej zazdrośnie — zdradziło ją  
jednakże... pudełko z napisem „E K- 
G R O S A ” niebacznie pozostawione

ZE) ŚVIE ZYCH ZFIOP.ĆW 
DO| NA3YCIA W HANDLACF 

i KOLONJALN^CH

iv iA T O V E J  SŁAWY

ty 32

rabryka luster 1 szli^iernia siiiTs
B - C I A  B A B I C Z

W arszawa, Solec Nr. 77, tel. 750-02 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty ■* 

za1 ret szklarstwa wchodząca.

T  rrlezy z d u r a lm ii ir a
niezwykle lekkie t tr w v  
\t, (osfafnla rdobycz 
techniki), aparaty lecz­
nicze- ortopedyczne 
chirurgiczne (iryciąóo- 
we), pasy przepuklino" 
we i brzuszne, wklailk1 
na płaską stopę I obu- 

i rie lecznicze.
» olea VPytw . Przyrc. Orf?-j.

AUT. KUGLER
^ • .m ZAŁKOWSAA 4 A I Hi41/J.

kwcłOi &4S-52 
Medale iio tc: P e te n b u r{  W15 

W b iz t i jL w i iJ27.

O t

m

Kapelusze welury 
wło tiafe, meloni­
ki filcowe n mod­
nych f a s o n a c h  
oraz czapki spor­
towe 1 uczniowskie

poiec. P o c l im a ra
Zgoc 3, tel. 679-24

W I E C Z U E  P l O l t A
najtaniej można nabyć i zrepero- 

wać w firmie 
KUIINSKI I ZAJĄC 

Nowy Świat 33 w podwórzu

POLSKI P1 ZEMYSŁ 
ME3 L0 WY

pod firmą

„JÓZEF”
Warszawa, Nowy Śwlai 27

(w podwórzu). 

P m l b t n  d u A y  w y B A r  r  #- 
BScinyc <a n a  d e »

3 J d J t v c i i  w a r a n k a u i

F icb '3 Ckazia
Tylko solidnei roboty jadalnie, 

sypialnie, gabinety mahoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo­
wych ko ipletów krytych skórą, 
Salony złocone Louis XVI ma* 
chomowe i jesionowe. Kredensy 
pojedyncze szafy lustrzane, bry- 
stolki, stoły krzesła, kozetki itp- 
Ceny kalkulowane gotówką. Ży­
czącym udzielam kredytu be« 
dol i czania  procentów.

Magazyn QY3try| Kruiia 34 
S t e f a ń s k i

PRACOWNIA ORTOPEOyC7NA

1 .  l £ W i r s k e
• - d t i r s n u r a  -  P r a s a ,  

f a r s o w a  l e i .  1 Q . ^ . l 9
Wykonywa wszelkie z3 ' 
mówienia w zakres orto* 
pedji wchodzące. Jak  to) 
PROTEZY NÓG i RAM 
A PA RAT Y i GORSET*  
LECZNICZE,  W KŁ A P- 4 
KI POR PŁASKIE S W  
PY PASY BRZUSZNE,  
i PRZEPUKLINOWA
i WSZELKIEGO RW 
DZAJU REPARACJE  

Dla Pań na żądanie ohsluga dam sk’--

P o p i e r ą ic - ia  P r z e m y s ł  K r a j o w y .
iJI ^aHPMBG8B!a8FqaiMBH88BBgaBCSIHGBMMa8B^3

55551.5555155
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Ogólne zadowolenie wycofał tn. wśród| wfadz duchownych nad świeckiemu r d v ż : 
zdrowo myślącego społeczeństwa na Wo- Kościół stoi na stanowisku, że rouzice,1 
łyniu, lis t Pasterski Jego F.ks. K sięd za  I Kościół i Państwo maja swoje prawa i u-i 
Biskupa dr. Adolfa Szelążka Pasterza d<‘e stalony przez prawa wieczne porządek,!

który zmieniony być me może.
Najdostojniejszy Pasterz zbija zarzu-'

cezji Łuckiej. List ten został wydany z o 
kazji rezolucji walnego Zjazdu Oddziału 
powiatowego Związku polskiego Nauczy­
cielstwa Szkół powszechnych, odbytego w 
I ucku dn. 26 października w sprawie re­
ligijnego wychowania dzieci

Rezolucja powzięta na Zieździe w Łue 
ku, była odpowiedzią na odezwę Komisji diecezjalne

do wierności w wypełnianiu obowiązków' 
wzdedem Boga, i dawanie dzieciom jak- 
najlepszego przykładu.

Na zakończenie w pełnych miłości 
słowach, podyktowanych troską o zba­
wienie dusz i dobro Ojczyzny, nawołuje

ty, czynione w liści? przez p. Nowaka Ksiądz Biskup do harmonji, jedności w 
Stow. Chrzęść. Nar. Nauczycielstwa pracy Nauczycielstwa z Duchowieństwem 
Szkół Powszechnych, jakoby nacechowa- gdyj  nie może być mowy o jakimkolwiek 
ne było tendencją polityczną. dysonansie w łonie tych sfer, które są

Nie można się dziwić, że jeżel. władze najściślej związane z losami Ziemi Kre­
sowej.z jednej strony mile widzą o-

Prawnei Episkopatu Polskiego n ap isan a ! świadczenie p. senatora Nowaka, że Owocna będzie praca, jeżeli zespolą 
7. powodu Zjazdu Walnego Związku Nau ,,Związek w programie swej działalności się serca w jedności pod sztandarem 
czycieli Szkół Powszechnych w Krakowi nie przewiduje walki z religją, to z dru- Chrystusowym.

Z każdego słowa listu Pasterskiego, 
staraiacego sie z całą bezstronnością wy 
świetlić prawdę, usunąć wzajemne nieporo 
zumienia dla dobra Kościoła i Polski, wie 
fę wielka miłość wyrozumiałość, cechu- 
ląca każde wystąpienie Pasterza najwię­
cej zagrożonej placówki, jaką jest diece­
zja Łucka.

Jego Eks. Ksiądz Biskut) z całą bez­
stronnością omawia stosunek Związku do 
władz kościelnych podkreślając, że nie 
należy władz kościelnych katolickich po­
czytywać za czynniki wrogie dla Związ­
ku. gdy występują przeciwko tenden­
cjom i postulatom antyreligijnvm- które 
również odrzuca większość Nanczvciel- 
stwa Związkowego, jak to stwierdza p. se 
nator Nowak w liście otwartym.

Z radością stwierdza Naidostomiejszy 
Pasterz i podkreśla że władza kościelna 
stanowi jeden wspólny Gont obronny z tą 
Większością Nauczycielstwa związkowe­
go, która odrzuca tendencje antvrelig'ine 
szczególniej tu na Wołyniu i Polesiu W o­
łyńskim.

Dalej list stwierdza z radością, że 
władze kościelne i nauczycielskie nie są 
rozdzielona na wrogie sobie obozy ale 
maja wsoó!nego u roga w czynnikach ze­
wnętrznych. k tóry oraeme zaszczepić an 
tyre!ig’ine nastroi? i orze? ta chcą wy­
wrzeć wpływ ną nauczycielstwo związko­
we.

Temi to wpływami należy tłumaczyć 
Parokrotne wystąpienie ster pedagogicz­
nych wohec Rządu z przedstawieniem no 
trzeby laicyzacji szkoły i usunięcia okól­
nika p. Bartla ■

Tym a nie innvm czynnikom przynisać 
należy postawienie na ZW.dzie krakow­
skim wniosku o szkole świeckmi. I cho­
ciaż olbrzymia większość uczestników Z n  
zdu wypowiedziała sie nrzeciw temu wn:o 
"kowi, jednakże zachodzi obawa i nieh°z- 
Teczeństwo, że istnieją czynniki, które 
będą sie starąf”  dla swoich haseł antvra- 
łigijnych pozyskać nauczycielstwo zw iaz-: 
bowe. Z tvm liczyć się należy. Nauczy-1 
cielstwo winno z całą bezstronnością o rz e 1 
hrowadzić w swoim łonie ten snoteczny 
rachunek sumienia. Qdvż dla ludzi sto-! 
]ących zzewnatrz są to objawy s tw ie r d z a  
loce. że istnieją wyfomy w odporności j 
Nauczycielstwa Związkowego.

Następnie, list Pasterski omawia starn 
Nisko niektórych nauczycieli w stosunku 
<io okólnika p. Bartla, zaznaczainc. że 
hlyby nie było tego rodzaju okóKka. to 
Nauczycielstwo winnoby domagać sie je-o 
^'prowadzenia, gdyż obserwacje dowind*y 
: ? w szkole gdzie Nauczycielstwo nrzy- 
^ i e c a  młodzieży wzorem swej religijno- 
c> i gdzie ra /em  z młodzieżą szkolną 

Przystępnie do Sakramentów św.. tam po 
?iom moralny i naukowy stoi wyżej.

Ponieważ widoczne są sprzeczności, 
°o z jednej strony oświadczenie w liśc:e 
P Nowaka. ,.że walki z religją organiza­
cją nie prowadziła dotąd i nie prowadzi 
y  tej chwili”, a w innvm miejscu znaidu 

: się twierd7en;e, ,.że zriesieme okólnika 
r Partia domagają sie Zjazdy Związko­
we dlatego Pasterz diecezji nie może za 
chować milczenia, a oraenie omówić, wy- 
5iN’ietlić te niejasności. Stwierdza więc z 
Pfłą stanowczością, że o ile wynikają ja- 

'e zatargi Nauczycielstwa z duchowień- 
Wv’em, to powodem ich może być nie- 

lkt z jednei lub drugiej strony.
, Zatargi te dadzą się sprostować, gdv 
P?dą wyjaśnione na właściwej drodze. Nic 
P|Meży upatrywać w działaniu duchom ien 

tendencji narzucenia supremacji

giej strony pelnem zaufaniem muszą da- List ten z radością wita ogół Nauczy, 
rzyć tę organizację nauczycielska, która cielstwa na Wołyniu, widząc w nim wyraz 
w swym programie ma pozytywną obro- zgodnej współpracy nad zbawieniem dusz 
nę pierwiastka religijnego w wychowaniu i budową fundamentów naszej Najjaśniej- 
urabianiem charakterów dzieci na gruncie szej Rzeczypospolitej, 
zasad Chrystusowych, zaprawianie dzieci1 W olynlak

3 r  U C H U  M U Z Y C Z N E G O  WOJ, POMORSKIE

* Koncert J. Kiepury
Po w ieikirh ostatnio sukcesach zagran i­

cą w ystąpił i u nas dw ukrotnie K iepura . 
Na pierwszy występ w ybrał sobie partjg  
C anaiadossiego  w Tosce P ucciniego a poza 
tem dał się słyszeć na koncercie w F ilh a r­
m onii. ©ba te w ystępy odbyły się przed 
nader licznie zebraną publicznością, a k o n ­
cert w F ilharm nnji przyniósł artyście nad ­
zw yczajne w prost powodzenie. Śpiewał na 
nim K iepura oczywiście przew ażnie arje  o- 
perow e a więc ze S trasznego  D w oru , z H al 
ki, C yganerji, Toski, T urandot. Legendy 
Bałtyku. M anru. a nadto  szereg pieśni
doskonale w ybranych, gdzie m ógł rozw inąć 
swój tak  piękny m aterja ł głosow y. S łucha­
jąc obecnie K ienurę odnosi' się w rażem e 
że głos jego wciąż jest w stad jum  rozw oju

CHEŁMNO
W IZ Y T A  B IS K U P A  POLOWEGO. —  Dn. 

13 b. m. J. E. Biskup Połowy Dr. Stanisław  
Gall przybył do Chełmn.0,, celem dokonania kon­
sekracji wielkiego ołtarza w miejscowem koście­
le  garnizonowym. Wieczorem Dostojny Pasterz 
Arm ji słuchał kilka godzin spowiedzi w raz z 
i.-nymi księżmi. Dnia następnego o godz. 9.30 
udał się Ks. Biskup do kościoła, w itany uroczy­
ście przy bram ie tryum falnej przez uszeregowa 
ne wojsko.

Po uroczystej konsekracji ołtarza Dostojny 
V. 'zy ta to r celebrował pontyfikalną Mszę ś w , w 
czasie której udzielił Komunji św. licznej rze­
szy wiernych z pośród wojska i rodźmy wojsko- 
viej. Kazanie okolicznościowe wygłosił ks. dr. 
T Jachimowski. Po Mszy św. Dostojny Pa- 
jsii rz udzielił sakram entu Bierzmowania około

WOJ. POLESKIE

PIŃSK

O P C H óh  RO C ZN IC Y W ITOLDO W EJ.  —- 
Z rac ji przypadającej yi dn. 11 b. m. 500-nej 
rocznicy śmierci wielkiego księcia litewskiego
W itolda J. E. Ks. Biskup Łoziński, P asterz di'_
cezji Pińskiej, odprawił w miejscowej katedra** 
w asystencji licznego kle-u i wobec praedsta- 
wicieli władz cywilnych i wojskowych nabożeń­
stwo żałobne za duszę ks Witolda.

Wieczorem w wyższerr srm inarjum  duchnw- 
nem odbyła się akadem ia poliglotyczna ku :zc: 
v\. księcia Witolda, zorganizowana sta-anicir 
alumnów sem inarjum . Myślą przewodnią akn- 
demji była idea połączenia bratnich ludów pod 
opiekunezemi skrzydłami Rzeczypospolitej Po. 
skiej, celem utworzenia wspólnego frontu prze­
ciw zakusom Moskwy i Berlina.

Akademję zaszczycili swa obecności? J. E. 
Ks. Biskup Łoziński, członkowie kapituły, kstę, 
ża profesorowie, przedstawiciele w łaaz cywil­
nych i wojskowych oraz liczni zaproszeń: guście

WOJ. WaRSZAWSKIF 

PŁOCE. (

D IE C E Z J A L N Y  I N S T Y T U T  A K C JI  R A -  
TOLIC KIEJ.  — J . E . Ks. Arcybiskup Antnm 
Juljusz Nowowiejski, O rdynarjusz Płocki de­
kret rm z dn. 12 -go b. m. ustanowił diecezjalny 
In sty tu t Akcji katolickiej w  Płocku. Prezesem 
tego Insły tu tu  Ks. Biskup mianował p Eueer.- 
jusza Płockiego re jen ta  w Płocitu, asystentem  
kościelnym zaś J . E. Kf. i_,eona We^mańskicgo, 
Biskupa .  S ufragana, sekretarzerc Insty tu tu  
został ks. ja n  Karwowski. Równocześnie został 
ogłoszony spis organizacyj diecezjalnych, które 
zostały zaliczone do Akcji Katolickiej.

bowiem corazto  piękniej i bardziej -NO osobom. Po przemówieniu i rozdanie Żol­
iborzom obrazków oraz ryngrafów  Ks. Biskup 
Polowy był zaproszony do odwiedzeniar^wjeili- 
e\ GC p. p. kaszub.., gdzie zgromadzeni byli żoł-
rjVi 7.e ze swymi oficerami i podoficerami. 

GDYNIA
P O Ś W IĘ C E N IE  GMACHU K L U B U  O B Y ­

W A T E L S K IE G O  W  GDYNI.  — Klub obywa­
telski w Gdyni obchodził w  niedziele uroczystość 
poświęcenia własnego gmachu. Gmach wyDudo 
wany w stylu zakopiańskim za zaehoaniem wy- 

J  brzeżu Kamiennej Góry posiada wszelkie nowo-

soczyście; rów nież i w sam ej technice wła 
dania nim doszedł śpiewak dzięki n ieustan­
nym stud jom  do w.elkei ..prawności. P o d ­
nieść też należy i doskonalą in terpretację  
w ykonyw anych utw orów , k tó ra  odznaczała 
się za d rze  sta rannem  przem yśleniem  szcze­
gółów, a w związku z tem  m leży tem  ich 
ujęciu.

A kom panjow aia do ajrji o rk iestra  fh -  
harm oniczna pod dyr G. Fitelberga, a do 
pieśni prof. -Urstein.

K oncert przeciągnął sie d ' późnej p Jr> L-zesne urządzenia klubowe i stanie się niewat- 
bo publiczność tu iz h w em i Oi-iaskami zm u • piiwie reprezentacyjnym  lokalem w Gdyni.
szala artystę wciąż do now ych naddatków

j .  m

długoterm inow e, dam skie, m ę­
skie, p o leca  firmę 

„ L A F A Y E T r E " ,
N ow y Świat 21 w podw órzu  

te lefon  274-13.
1235

r %  7aiiczki- Na ĵ ^F u  I  I godniejsze warunki
spłat. Duzy wybór 
p a l t  fokowych, źre- 

bakowych, piszczan i tnne 
oraz galanteria.

®  KARMELICKA 1 2 - 3
I-sze piętro front, tel. 289-76

II
so-iie-

BYDGOSZCZ
'w  I . O I P Y K Ę  , ONIF.4” K U P IŁ A  SPÓŁKA  
SZ W E D ZK O  - A N G IE L S K A .  _  Znana fab ry ­
ka „Oswa” w Kapuściskach pod-Bydgoszcza zo­
sta ła nabyta w licytacji przez spółkę szwedzko- 
angielską „M ultipli” za sumę 785.000 zl. F a ­
bryka ta , k tó ra  przedtem zatrudniała 300 robot 
ników, obecnie je s t częściowo tylko czynna.

Istn ieje obawa, iż koncern angielsko - szwedz 
ki zakupił fabrykę tylke jedynie w celu je j zli­
kwidowania. by w ten sposób pozbyć się na ry n ­
kach europejskich polskiej konkurencji.

M fl G W IA Z D K Ę
Wachlarze ze strusich piór najm od­

niejsze poleca

Prarownia „ C ^  T l2 “

WOJ. WILEŃSKIE

W ILNO

H U R A G A N .  — Przeszedł nad Wilnem i
woj. wileńskim gwałtowny hu ragan  połączony 
z burzą śnieżną.

Zaw ieja dokonała szeregu spustoszeń na ta- 
renie tutejszego województwa. ‘ Wiatr zerwał 
cały szereg połączeń f telegraficznych i telefo­
nicznych, przyczem wywrócił ok. 109 słupów. 
Wiele drzew zostało powynwtanych z korzenia­
mi, w wiciu miejscach w ichura zerwała dachy z 
domów. N a pograniczu polsko - litewskiem 1 
sowieckiem w iatr pozrywał międzypaństwowa 
lin ie  telegraficzne, w yw racając słupy i w  wielu 
miejscach graniczne wiechy.

W IL K I R O Z S Z A R P A Ł Y  12 -L PT NIEGO  
CHŁOPCA.  — Z powiatu Dzisnieńskiego do 
oeszą, że w  poszczególnych gminach pojawiły 
się w elk ie  stada wilków, które przybyły z są 
sw duith lasćw granicznych. N i drodze z Oran 
do Opielnik włościanie zatrudnm ni przy wyrę­
bie lasu znaleźli w śniegu poszarpane zwłok 
i.2 L tniceo chłopca W itolda -Jurewicza, którego 
napadły wilk- i poszam ały.

Warszawa, Niecała 3
mo

chroniczną, zaburze­
nia żołądkowe i kisz­

kowe leczą 8  I  ©  Ł  A  regulujące trawienie.

C  $ 0*7 0 0 $ A” MAGlfefRA
.. tosW óA E. Wolskiego

CEHA ZŁ. 2.ZO PUDEŁKO.'
Zadać w aptekach i składach aptecznych 

S k ł a d  g ł ó w n y

Centrala Hafarapjjh Środków Lscznbzyoli
Sp. z o. o.

W arszaw a , M ouroorodU tn  rrs, 2, 
i t a l e to n '3 2 3 9  3.

WOJ. ŚLASKIF

71 W IRC

, m .n - .D Y N E K ” GMIN. — !A*ierzchnr.ŁĆ 
g n ';n r 3 iv Czernichowie koło Żywcu ('.voi. kr; 
kowskie) na wn osek p. Wincentego Czulaka, se 
k re ta rr.i jmiiny, sta je  w szranki do konkuren­

cy jnego  ,,pojedynku” gminy Międzybrodzie ".y• 
wicck e, i ucłiwaliła wypłacić z sum nozabudże- 
towych kwotę 30 zł. na „Odpowiedź T reyiranli­
sowi”' ' (Ldż podwodną), wzywając sąsiednie 
gm iny: Międzybrodzie bialskie, Tresno i Łody­
gowice do konkurencyjnego „pojedynku”.

PODBRODZIE
POŻAR O BJEKTÓ W  W O JSK O W YC H  —  

Onegdaj wieczorem w Podbrodzm na terenie 
objektów 23 p. ul. powstał pożar, który znisz­
czył budynek wojskowy N r 1, w którym mieści­
ły się b iura pułku. Przyczyny powstania poża 
ru  badane są przez żandarm erję.

WOJ. KIELECKIE
CZĘSTOCHOWA

P O LO W AN IE .  — W dniu 9 i 10 grudnia u
pp. Wojciechów Wyganowskich w Złotnikach, 
odbyło się polowanie, na którem padło 1093 za­
jęcy, 300 bażantów-, 220 królików, 1 lis, 2 słon- 

| ki i rożnych 10. Ogółem 1,623 sztuki.
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ZYCIE STOLICY
w a k a c j e  ś w i ą t e c z n e  w  s z k o ­

ł a c h
Z racji św iąt Bożego N arodzen ia M ini­

sterstw o O św iaty zarządziło  przerw ę w za­
jęciach szkolnych od dnia 20 g rudnia (po 
lekcjach) do 3 stycznia --- dla szkół śred­
nich, pow szechnych i zaw odow ych.

W  wyższych zakładach naukow ych 
przerw a św iąteczna trw ać będzie dw a ty ­
godnie, ustalenie zaś jej ścisłego term inu  
pozostaw iono kom petencji poszczególnych 
rek toratów .

ST A N  B E Z R O B O C IA  W  K R A JU
P odług  danych P. U. P. P. tygodniow e 

spraw ozdanie z rynku pracy  za okres od 7 
do 13  g rudn ia  w łącznie w ykazuje 246,591 
bezroboczych. W  stosunku  do poprzedniego 
tygodnia liczba bezroboczych zwiększyła się 
o 1 7 .258 . B ezrobocie w zrosło w P . U . P. P , 
woj. śląskie o 2 ,053 , Łódź m iasta  o 2 ,0 2 1 , 
C zęstochow a o 943, L w ów  o 866, Byd­
goszcz o 744, B iałystok o 683, pow. w ar­
szaw ski o 635 , P rzem yśl o 539 , P io trk ó w  o 
527 , Łódź okrąg  o 500, N ow y Sącz o 472, 
W łocław ek o 4 12 , P o zn ań  o 398, G dynia o 
395, S tanisław ów  o 389. B rześć nad Bugiem  
o 360, Sosnow iec o 342, Tczew  o 326 , Ra>- 
dom  o 3 1 3 , K alisz o 307, Biała o 306, W il 
no o 280, T o ru ń  o 262, G rudziądz o 259 , 
O strów  o 233 , C hrzanów  o 226, G rodno o 
209, R ów ne o 206, Lublin  o 205, Żyrardów  
o 137 , D rohobycz o 1 1 9 , P łock o 1 14  etc.

W Y D A T K I M IA ST A  NA O P IE K Ę  SPO­
Ł E C Z N Ą

Ogółem na zaspokojenie w szystkich po­
trzeb ubogiej fudności stolicy, ujętych w 
działach opieki zam kniętej, p ó ło tw arte j i ot 
w artej, w ydział opieki społecznej i szp ita l­
nictwa m agistratu  w ydatkow ał w r. 1925—
7.834.535 z*., w r. 1 9 2 6  — 11.472 .39 1 zł., w 
r. 1 9 2 7 / 2 8  — 1 1 . i i i . 88 0  zł., w r. 1 9 2 8 / 2 9 — 
1 5 , 4 8 3 ,8 6 9  zł., w reszcie w r. 1 9 2 9 .3 0  —  
1 7 . 8 1 9 . 6 8 8  zł.-, r na r. 1 9 3 1 . 3 2  prelim inuje 

18.750.738 zł.

R E W IZ JA  G O S P O D A R K I G A ZO W N I 
M IE JS K IE J

W  charak te rze  rew identa - rzeczoznaw ­
cy kom isji rew izyjnej rady m iejskiej m. 
stoł. W arszaw y dla zbadania gospodarki ga 
zowni m iejskiej, pow ołany jest p. J. R obert 
son, k tó ry  rew izji w gazow ni dokonyw ać 
ma łącznie z radnym  p. L. E w ertem . prze­
wodniczącym  kom isji rew izyjnej rady  m iej­
skiej. P race  rew izyjne już się rozpoczęły. 
O bliczone są one na trzy miesiące.

DLA DOBRA SŁUŻBY BEZPIECZEŃSTWA

OTWARCIE MUZEUM POLICYJNEGO

k i o s k  k o m i t e t u  f l o t y  n a r o ­
d o w e j

W  dniu 21  g rudn ia  b. r. na pl. N apo le­
ona nastąpi uroczyste o tw arcie K iosku  P ro  
pagandow ego K om ite tu  F loty  N arodow ej. 
Otwarcia, w im ieniu K om ite tu , dokona pre 
zydent m iasta inż. Słom iński.

N O W A  U L IC A
K om isja m ag istra tu  do spraw  regulacji 

? zabudow y m iasta  przyjęła na ostatn iem  po 
siedzeniu p ro jek t przebicia ulicy między Bie 
lańską i H ipoteczną. U lica ta, b iegnąca 
w zdłuż gm achu B anku Polskiego, um ożliw i 
rac jonalną zabudow ę sąsiednich gruntów , 
stw arzając wielkie udogodnien ie kom unika­
cyjne, zważywszy na położone w pobliżu 
hipotekę oraz sąd okręgow y.

Wczoraj w  lokalu Komendy Głównej 
P. P., w  obecności przedstawicieli prasy 
stołecznej nastąpiło otwarcie muzeum po­
licyjnego.

Ciekawe to muzeum, mieszczące się w 
czteropokojowym lokalu pomimo, iż s ta­
nowi dopiero zaczątek właściwego mu­
zeum dostosowanego do wymagań prze­
szło 30-tysięcznej granatowej armji, przed 
stawia się okazale i zajmująco.

Podzielone na działy: historyczny, or­
ganizacji policji, oraz kryminologiczny, 
zawiera szereg cennych eksponatów do­
branych fachowo, ciekawe dokumenty z 
dziedziny służby bezpieczeństwa i me­
tod przez nią stosowanych przy zwal­
czaniu przestępczości.

Z pośród wielu ekponatów, ciekawym 
dokumentem ciągłości służby bezpieczeń­
stwa jest księga protokółów wizytacyj­
nych z Małopolski Wschodniej z zapisa- 
nemi protokółami w językach: niemiec­
kim, ukraińskim i polskim; dalej: pamiąt­
ki po b. straży obywatelskiej i milicji 
miejskiej, sztandary ofiarowane policji 
przez społeczeństwo. Figury umunduro­
wanych członków różnych organizacyj 
bezpieczeństwa istniejących w latach daw 
niejszych, modele, oraz szereg fotografii 
ilustrujących życie policji.

W  dziale kryminologicznym poza sze­
regiem precezyjnych narzędzi, używa­
nych przez przestępców, umieszczono 
wiele eksponatów świadczących o pomy­

słowości przestępców stosowanej przy 
obronie swej wolności.

Narzędzia zbrodni od najprymityw­
niejszych do najbardziej skomplikowa­
nych, falsyfikaty i sposoby fałszowania 
pieniędzy i t. p. Nowoczesne środki tech­
niczne naukowe stosowane przez policję 
przy zwalczaniu przestępczości, jak np. 
daktyloskopia, mikrofotografia, antropo­
metria i t. p., oraz cały szereg rycin ilu­
strujących metody „pracy“ przestępców, 
wprowadzają przeciętnego widza w  po­
dziw i są cennemi środkami uświadamia­
jącemu obywateli o niebezpieczeństwach, 
jakie nań czyhają ze strony elementów 
przestępczych.

Uzyskanie lokalu dla Muzeum stało się 
możliwem dzięki kompletnej przebudo­
wie gmachu Komendy Głównej Policji 
Państwowej. Przebudowę rozpoczęto w 
połowie 1928 roku podwyższając gmach 
dotychczasowy o 2 piętra, dokonano sze­
regu kapitalnych przeróbek, m. in. w ybu­
dowano wielką salę konferencyjną odpo­
wiadającą potrzebom reprezentacyjnym 
służbowym korpusu P. P.

W  uroczystości otwarcia wzięli udział 
pp.: inspektor P. P. Kaufman, podinspek­
tor Szeryński, referent prasowy Komen­
dy Głównej, nadkomisarze Kusiński i Mi­
siewicz oraz kustosz muzeum aspirant 
Gałka.

Dziś muzeum zostanie otwarte dla 
publiczności.

19 MILIONÓW CZY 1.300X00 ZŁ.?
PROGRAM ZASPOKOJENIA POTRZEB SZKOLNYCH

W  obliczu wzrastających potrzeb w  
dziedzinie szkolnictwa powszechnego, któ 
re specjalnie dadzą się odczuć w  naj­
bliższych dwóch latach, Wydział oświa­
ty zastanawia się już dzisiaj naci tem, jak 
sprostać oczekującym go zadaniom.

Naczelnik Wrydzialu oświaty inż. Tu- 
rowicz wystąpił z własnym projektem, 
dotyczącym tego zagadnienia. Projekt 
ten rozpatrywany był na posiedzeniu ko- 
misyjnem, które odbyło się pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta Borzęckie­
go i będzie jeszcze przedmiotem obrad 
na kilku takich konferencjach.

Sytuacja przedstawia się groźnie. Jak 
obliczono, aby sprostać potrzebom szkol­
nym w ciągu dwóch najbliższych lat, 
normalną drogą przez budowę gmachów

szkolnych, trzebaby na to 19 miljonów 
zł. Jednakże, drogą wykonywania pew ­
nej ilości nadbudówek oraz wynajmu lo­
kali prywatnych na cele szkolnictwa, 
możnaby ten program zrealizować kosz­
tem 10-ciokrotnie mniejszym, to znaczy 
za 19.000.000 zł.

Zachodzi jednak, niezależnie od za­
sadniczych wymagań szkolnictwa, poważ 
na kwestja czy to się opłaci. Naczelnik 
Turowicz wskazuje na to, że gdyby się 
udało zaciągnąć aługoterminową pożycz­
kę w wymaganej wysokości, spłacalną w  
ciągu 30 lat, sprawa byłaby rozwiązana 
w  bardziej właściwy sposób, a miasto 
zamiast płacić za wynajem lokali stosun­
kowo duże sumy uzyskałoby trw ały  doro 
bek budowlany. Rzecz, godna zastano­
wienia.

KOMUNIKACJI I OŚRODKÓW ZDROWIA

DOMAGAJĄ S I Ę  MIESZKAŃCY ŻOLIBORZA

7cbrania i odczy ty
W  piątek  dnia 19 b m. o godz. 8-ej 

w iecz. w W ielkiej sali gm achu S tow arzy ­
szenia T echników  Polsk ich  w W arszaw ie 
odbędzie się W alne Zebranie B udżetow e 
członków  Stow. P o rządek  obrad  wywieszo 
ny jest w gm achu S-nia.

Wczoraj wieczorem odbyła się w du­
żej sali Warszawskiej Spółdzielni miesz­
kaniowej na Żoliborzu konferencja kilku­
dziesięciu spółdzielni budowlanych, zwo­
łana z inicjatywy Towarzystw a P rzy ­
jaciół Żoliborza. W  konferencji wzięło 
udział blisko 100 przedstawicieli najpo­
ważniejszych organizacyj spółdzielczych. 
Po złożeniu sprawozdania z działalności 

*Tow. Przyjaciół Żoliborza, poszczególni 
przedstawiciele spółdzielni wypowiadalli 
swe uwagi i postulaty na temat dalszego 
rozwoju tej nowej dzielnicy.

Uchwalono domagać sią natychmia­
stowego uruchomienia tramwaju nr. 17 na 
Żoliborz i zwrócić się do wszystkich 
władz o poparcie tego postulatu, ze 
względu na niezwykłe przepełnienie 
14-stki i 15-stki. Omawiano konieczność 
jaknajszybszego skanalizowania Żolibo­
rza bez przerzucania kosztów na spół­
dzielnie. Domagano się zbucowania na 
Żoliborzu szkoły powszechnej, niższych

klas gimnazjum. Stwierdzono konieczność 
wybudowania wiaduktu, łączącego ulicę 
Sierakowską z ulicą Mickiewicza.

Następnie poszczególni przedstawiciele 
spółdzielni domagali się uruchomienia na 
Żoliborzu ośrodka ^zdrowia, ambulato­
rium dziecięcego i ogródka jordanowskie­
go w  nowym parku. Uchwalono założe­
nie ogródków óżiałkowycch na gruntach 
wolnych dla rodzin zamieszkałych w du­
żych blokach.

Dzisiejsza pogrzeby
P O W Ą Z K I  

Philipp W alerja  1. 68, przy mężu g. 10 kość. 
św. A leksandra; Ficke W anda 1. 75 przy synu 
g. 10.30 kość. powąz.; Piotrowski Czesław 1. 
49 urzędn. g. 11.30 kapl. powąz.; Filipowicz 
Leokadja 1. 82 em eryt, g. 12 kość powąz.

B R Ó D N O  
S trzałkowska Helena 1. 20 Ż. szewca g. 1. 

Szpit. Dz. Jezus.

R > a d j O

Program na 21 b. 111.
W ARSZAW A: 10.15 — 11.45 Nabożeństwo 

z K atedry  poznańskiej. 12.15 Poranek symf. z 
Filh. W arsz., zorgniz. Wydz. Ośw. i Kult. Ma­
g is tra tu  m. st. W arsz. wespół z Dyr. Konc. 
Symf. W program ie utw ory Mieczysława K ar­
łowicza. 14.00 Odczyt rolniczy: „U praw a psze 
nicy ja r e j”, wygł. inż. St. Glinka. 14.20 Mu­
zyka. 14.30 Odczyt rolniczy: „Chów królików”, 
wygł- P- M. Trybulski. 14.50 Muzyka. 15.00 —
15.20 Odczyt rolniczy: „P raca podstawowa do­
brobytu roln ika”, wygł. p. inż. W. Chmielecki.
15.20 Muzyka 15.40 —  16.10 Program  dla 
dzieci. 16.10 — 16,30 Skrzynka pocztowa. 16.30
— 16.40 Muzyka z płyt gram of. 16.40 — 16.55 
„O książce gwiazdkowej”, wygł, prof. H. Moś­
cicki. 16.55 — 17.15 Muzyka z p łyt gramof.
17.15 — 17.40 „Wiadomości przyjem ne i poży­
teczne”. 17.40 Koncert Reprezentacyjny Ork. 
P. P. pod dyr. Al. Sielskiego. 19.00 — 19.25 
Rozmaitości. 19.25 Feljeton p. t. „Stuprocento 
wy Amerykanin"', wygł. p. M. Zawistowicz - 
Szczepańska. 19.40 Muzyka z p łyt gramof.
20.00 Słuchowisko. Krasicki — Rodoć. Ś aty try  
zradjofonizowane. 20.30 Koncert muzyki wę­
gierskiej wyk.: Ork. P. R. pod dyr. J . Ozimiń- 
skiego i A. Koch (bary t). 21.10 K w adrans li­
teracki. „W ilja m alarzy”, Z. Bartkiewiczowa.
21.25 D. c. konc. 22.00 — 23.00 Transm . z „We 
sołego W ieczoru”. 23.00 — 24.00 Muzyka ta ­
neczna.

KRAKÓW : 10.15 —  14.45 Nabożeństwo z 
K atedry poznańskiej. 11.58 — 12.10 Sygnał 
czasu. 12.15 Poranek symf. z Filh. W arsz.
14.00 — 14.20 Pogadanka dla rolników. 14.20 
Muzyka z W arszawy. 14.30 — 15.00 Odczyt 
roln. 15.00 — 15.20 Dr. W. Płoski: „Kronika 
rolnicza”. 15.20 Muzyka z W arszawy. 15.40 —
16.10 T r. z W arszaw y: program  dla dzieci.
16.10 — 16.30 Feljeton: „U w rót sezonu n a r­
ciarskiego”, wygł. p. W. Miuowicz. 16.30 —
16.40 Muzyka z płyt gram of. 16.40 —. 16.55 
Tr. z W arszawy: „O książce gwiazdkowej”. 
16.55 — 17.15 Muzyka zpłyt gram of. 17.40 
Koncert z W arszawy. 19.25 Felieton z W arsz.
19.40 Muzyka z p łyt gram of. 20.00 Słuchowi­
sko z W arszawy. 20.30 Tr. z W arsz.: koncert 
muzyki węgierskiej i kw adrans literacki. 22.00
— 23.00 T r. z „Wesołego W ieczoru” w W arsza­
wie. 23.00 — 24.00 Muz. tan . z W arsz. 24.00 
H ejnał z Wieży M arjackiej.

POZNAŃ: 9.00 — 9.30 Koncert poranny R. 
P. w wyk. ork. klubu mandolini?+ów „M ozart”. 
9.30 — 10.00 Gazeta P oranna R. P. 10.15 — 
11.45 Nabożeństwo z K atedry  pozn.: kazanie
wygł. ks. P -cf. Iiisoń, 12,00 — 12.05 Sygnał 
czasu. 12.25 — 12.45 Odczyt roln. p. t, „O- 
nłacalność produkcii mlecznei”. 12.45 — 13.10 
Wykład dla gospodyń p. t. „W ieczerza W igilij­
n a”. 13.10 13.30 „Sole m ineralne iako doda­
tek do pasz trzody chlewnej”. 17.00 — 18.00 
Koncert gramof. 18.00 — 18.15 Dodatek artyst.
18.15   18 4-5 Audycja dla dzieci w wyk. p W.
Trojanowskiej. 18.45 —  19.45 Koncert muzyki 
nolskiei. 19.45 — 20.00 N adprogram . 20.00 — 
"O 30 Słuchowisko z W arszawy. 20 30 —  22.00 
K oncert wiecz. z W arsz. 22.00 — 22.15 Symiał 
czasu. 22.15 — 24.00 Muzyka tan . z kaw. 
„WielkoDolanka”.
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naprzeciw Dw. W ileAsklsJi 
Targowa tsl. 10*0 )-j).

Poleca duży wybór; sprętu radiowego 
i elektrotechnicznego

Sejmie S p ó ł M i i  P e ! s : l c h
DRUGI DZIEŃ OBRAD 

W  drugim dniu obrad Sejmiku Związ­
ku Spółdzielni Polskich odbyło się zebra­
nie plenarne w gmachu Stow. Techni­
ków. Zostały wygłoszone referaty o za­
gadnieniu kredytu rolniczego w  spółdziel­
niach związkowych“ (ref. dr. Całkociń- 
ski), następnie dyr. Legis odczytał spra­
wozdanie rachunkowe z działalności Ban­
ku Związku Spółek Zarobkowych. Nad 
referatem wywiązała się ożywiona dy­
skusja. W  końcu zreferowano budżet 
Centrali Związku Spółdzelni Polskich na 
rok 1931. Wydatki i dochody zamykają 
się w sumie 372850 zł.

W  budżecie tym budzi zainteresowanie 
jedna tylko pozycja: oto na propagandę 
spółdzielczości poświęcono sumę naj­
mniejszą, bo tylko 1000 zł. na cały rok!

Jaln &elzi3 popja?
Dziś prawdopodobnie przebieg pogody 10 

Polsce: Zachmurzenie przeważnie duże. M iej- 
scatni zanikające opady śnieżne, lekki mróz- 
Słabe w iatry z kierunków zmiennych.
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